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miesięcznie we Lwowie 
20 Mk., z dostawą do do­
mu 23 Mk., z przesyłką 
w Poisce 2 3  \u.., winnych 
państwach 23 Mk. Za 
tmianę aaresu dopłaca się 

60 fen.
C en a  p t jc d jn e z e g a  
num eru  n i ca łym  
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wychodzi codziennie o godzinie 6 rano

Ogłoszenia miejscowe Oirowakfe) 
xa 1 w iersz nonp areil. M. 1 3 0 .  
P;\ski na str. tekat. o 100*/. dro­
żej. .N a ie s ła n e *  i „Nflktoiogj* 
*a wiersz nonp. 4 Marki, 
m unikaty* i rek la m y  po kronice  
u .  w i e m  nonp . 7 Mk. Drobne 
ogłoszen ia  40 fen . od w y r a iu  * 
po S0 fe n . tłu sty m  drukiem . Ula 
poszukujących pracy po 30 U  cl, 
t łu stym  drukiem  po 60 fen. O gło­
szen ia  na niedzielę  i  św ięta  o 

60%  drożej.

O głoszen ia z a m i e j s c o w e  (poz& - 
lw o w sk ie ):  zw yk le  2 m arki *a
w iersz nonp areil , nekrologi i na­
d esłan e 6 Mk., kom n n U aty  i re ­
klam y 10 Mk.t drobne ogłoszenia  

60 fen. od słowa.

Nakładem Spółki wydaw niczej „Kuriera Lwowskiego".

Piefeło cieszyAsKie.
(Od1 naszego korespondenta).

Cieszyn 27. m aja 1920.
Śląsk Cieszyński, kraj kwitnący i spokojny, za- 

m i& ja  się w  eorazto straszniejsze piekło. W inę p rzy - ' 
pisać tu należy przedew szystkiem  komisji plfebjscy*-. 
towej k tóra w  swem czechorilstw ie nie zna granie. 
P róbę zrobienia z dawnej linji demarkacyjr-ej g ra n jc y . 
adm inistracyjnej i sądowej ludność polska uw aża za 
powolne przygotow anie granicy. To też oburzenie lud­
ności doszło do najwyższego stopnia, gdy szkolnictwo 
za linją dem arkacyjną. które pod polską adm inistracją 
zostało naw et podczas okupacji czeskiej, kom pja od­
dala czeskiej Prefekturze. Rozporządzenie w  spra 
wie podziału adm inistracji i szkolnictw a zostało do- • 
"lad na papierze Gminy interesow ane i nauczyciel 
stwo tym rozporządzeniom  nie poddały się i  na całej, 
Iinj- upraw iają bierny opór. Przyczynia s.]ę to oczy­
wiście do w zrostu anarcliji, k tóra i tak  od strony 
Zagłębia w prost szaleje) I tu wcina spadla na komisję.

Gdyby hr. M anevilk byl przy w ystąpienia pierwt- 
szych bojówek czeskich w kroczył stanowczo, nie by­
łoby doszło do tego strasznego stanu, jaki p rzedsta­
wia dż’ś  Zagłębie węglowe. W biały dzjeń podrostki 
chodzą z karabinam i i rew olweram i, w idząc wszędzie 
uzbrojoną tłuszczę, k tó ra  w ciąż rew iduje przechodrij yw 
w pada do domów prywatnych, w yrzuca Polaków  w 
dalszym ciągu, a w  opuszczonych mieszkaniach w naj­
lepsze sie rozgospcdarow ała.

Po całem Zagłębiu uw ijają się dziesiątki band; 
czeskich uzbrojonych, ochranianych sta le  przez żan-i 
aarm erję Żandarm erja czeska jest bardzo liczna N aj 
papierze np. Karwf|na m a 24 żandarm ów , w  rzeczy­
wistości w  dzień dochodzi liczby 150, a w  nocy p rze­
kracza liczbę 300. Podobnie i w innych' gm inach. 
Jest to więc f a k t y c z n a  o k u p a c j a  c z e s k a ,  k tó ­
rej hr. Maneyiite nie widzi, bo jej widzieć nie chce. 
Nie było przykładu, żeby w tern pfekle Zagłęb ja ko­
misja była aresztow ała czeskich pałkarzy uzbrojo- 
n„ ch. O ile w ojska, koalicji tam się pojawią, 10 zu­
pełnie biernie się zachowują, ale za to po stronie 
polsl iej aresztuje s ’ę każdego, kogo się napotyka 
z bronią. Komisja w ogóle nigdy nic nie wie o ż a d - ' 
nycłi gw altach czeskich, a  jeden z oficerów  lrancu- 
skićh, p. Flijppo, uw aża za swój obowiązek w ycią­
gać z więzienia bandytów czeskich przez Polaków  
zamkniętych. Ludność polska uw aża p. Ffippo za 
nieoficjalnego korcendanta czeskich bojówek.

W  chwili, gdy te siow a piszę, w Zagłębiu o- 
grom ne panuje zaburzenie. Górnicy karw ińscy nie 
m ogąc dłużej znieść gw ałtów  czeskich, zażądali u s i-  
nięeia czeskiej żandarm erii. Z tego powodu wybuchł 
strajk  i ogrom ne zaburzenia. W e w torek, na o lb-z'.» 1 
mim wjecu zażądali ponownie usunięcia żandarm erii' 
w ciągu 48 godzin i zagrozili w  przeciwnym ra ­
zie strajkiem  generalnym , obejm ującym  nawet ma­
szynistów. Je s t to krok największej rozpaczy, ‘*Skoro 
kom isja nie chce żandarmerji usunąć, — pow iada­
ją — A\ gotow a dópuścjć dla żandarm erji czeskjej 
do zniszczenia kopalni, to  w idać jasno, że chce 2 - 
g łębie oddać Czechom, a w tedy niech kopalnie z n i ; - 
ozeją“ . Chwila obecna jest może1 przełom ową. Lu. •> 
nośc strasznie zdenerwowana już dłużej tego piekła 
wytrzymać nie może. Sytuacja prze do rozw iązania 
pomimo, że zewsząd robłją się usiłowanja, ażeby 
sp iyw ę Jeszcze przewlec. O plebiscyt11? w obecnej sy-

BsżskateczRe usiłowania nieprzyjac. sforsowania Berezyny.
flta&i nad górną Berezyną słabną.

Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu gene 
ralnego woisk polskich z 28 d. m.:

Na odcinku między jeziorem POaroez 3 feór- 
iią Berezyną słabną atafti nieprzyjacielskie, 
widocznie paraliżowane wypadami naszych cd 
działów. Dalej na południe nieprzyjaciel dężył 
pon-wnie do sforsowania linji Berezyny a  kilku 
punktach- Szczególnie silna walka wywiązała się 
na południe od Borysowa i pod Bobrujakiem. 
W szystkie te próby nieprzyjacielskie zostały  
uda-emnione.

Na froncie ukraińskim wojska nasze zręcz* 
nym manewrem zdobyły 2 pcciągi pancerne 
bolszewickie, ostrzełiwująee stację Hrzyżopoia. 
U kierunku na Rorpiszeze wzmożona działał 
ność wojsk nieprzyjacielskich Na przyczółku 
Kijowa obustronna akcja oddziałów wywiadow- 
czych.

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego 
Ruliński, generał-podpoiucznik.

S ytu ac ja  w o jsko w a  nie jest z ła !
(Od naszego korespondenta w arszaw skiego).

W a r1 sawa, 27. m aja 1920.

(M.) Z m ^rodajnych  kół wojskowych dowiaduję 
się, iż (/O chwilowych niepowodzeniach na froncie 
półn.-iwschodn. dowództwo panuje w  zupełności nad 
sytuacją. P ierw sze dtif czerwca przyniosą za^ 
pew ne gruntow ną zmianę na naszą korzyść. Na 
południ owe m skrzydle nieprzyjaciel okazyw ał za- 
czcpr.e zamjShS które miały zapewne być sk o o rdyn .- 
wane z operacjam . na północy, jednakże zabrakło 
mu sił.

MIŃSKOWI LIT NIE GBCZI ŻAONt n | e BEZP‘E- 
CZENSTWO

W arszaw a (Pat.). “ KurjeT Polski1' donosi: “D zin:- 
nik KPłslfi“  z 23. bm. drukuje następującą odezwę 
do ludności mtfasta Mińska: W ostatnich dnjach c l 
biegają po mieście trw ożne pogłoski o grożącem  r?. -  
komo znjęcui Mińska przez bolszewików. Stwierdzając, 
że żadne r.iebezpfjeczeństwo miastu naszemu nje rrrozi,

m agistrat m. Mifń ska w zyw a ludność do spokoju - 
rozw agi. Autorami,* trw ożnych pogłostK są  agene. ba - 
szewicey, którzy nie gardzą  żadnym sposobem wru 
i doskonale wiedzą, że panika w śród ludnoścj cywi ■* 
nej jest j>omocą dla naszego w roga. Burmistrz ns. 
Mińska Zapolski Downar, ławnik Badzian.

Plotki niemieckie dla celom agitacyj­
nych.

Bytom. (Pat) Chwilową dywersję na froncie 
północnym wyzyskują pisma niemieckie do agita 
cji przeciwko Poisce. Donoszą o upadku Boryso­
wa i Kijowa i zapowiadają upadek Mińska. Oświad­
czanie ministra Patka o gotowości podjęcia kro­
ków w celu rokowań pokojowych z Rosją, przed- 

j  stawia prasa niemiecka jako błaganie rządu pol­
skiego o pokój.

'jL liM fw y sw o ich  m tiiZsfr& o?
(Od naszego korespondenta w arszaw skiego).

W arszaw a, 27. m aja 1920.[m iar skłonić m inistrów  Bartla ł  Kędziora do wni 
(M.) W śród posłów  z klubu PSL. panuje prn -  ' - 1* 1 w  najbliższym czasie dymisją Konsekwemj

konanie. ’ż nadszedł iuż czas na p rzeprow adzę;ą : *?g° będzie niewątpliwie podanie się do dymisji' e. 
gruntow nej rekonstrukcji gabinetu. Ludowcy mają z -  i?go gabinetu.

C!eszymka rada narodowa domaga się pomocy.
Cieszyn. (Pat) Wczorajsze pełne posiedzenie 

rady narodowej powzięło rezolucję następującej 
treści:

W  c h w ili  najgorszych katuszy i najwięks/ego 
niebezpieczeństwa dla pojskiej iudntSci w zagłębiu 
sląskiem, zwraca się pełna rada Księstwa Cieszyń­
skiego z wezyyaniem do całego narodu polskiego, 
do rządu i do Naczelnika państwa, aby oczy swoje 
zwrócili ku zachodowi, gdzie zagrożony jest pra­
stary polski szczep śląski, wyrzucany masowo ze

swoich siedzib, męczony przez żandarmów cze­
skich i z żołnierzy potworzonę bojówki czeskie, 
walczy mężnie, ale pcz&acńony jesi pomocy, 
w  j a i a  obfituje jego, c^e-k i przeciw nik. Tej pomo­
cy dla polskiego Ś ląska , ^odpow iadające, sile i 
powadź.- pofskie;, domaga s ię  stanowczo w go­
dzinie dziejowej r a d a  narodowa.



2  -  1
tuacji mowy nże ma. W  gminach, gdzie mamy w j;-  
'sszość, jak Miehałkowioe i  Gruszów, niktby z P o  
1aków. napew no me doszedł do g losow ania, 4000 ludzi 
opuściło tę okolicę i  to ludzi najwybitniejszych Listy 
•jiosowania z g łr \ i  czeskich wpłynęły, z polskich 
tylko niektóre. Liczba głodujących w  gm inach po‘- 
skich w ynosi 40— i i  p ro a  ludności przeciętnie, w 
gm inach czeskich natom iast 80- 90 proc. ludności. 
W idać z (ego, że Czesi m asuw o sfałszow ali listy do 
głosow ania.

W  ostatnich dniach’ k-omisja ogiosifa s ta n  w y ją t­
kow y z sądam i wojskowymi, oczywiście bezprawnie. 
Sędziowie Polacy odmówili udziału w sądach wojsko­
wych jako tezpn awnych. Nikt też tego zarządzenia 
komisji nje bD rze na serjo i a w Z ag łęb iJ utw orzył 
się s t a ł y  f r o n t  p o l s k o - c z e s k i  wzdłuż g ra­
nicy Suchej, Średniej, Łazów ; D ąbrow ej; Dziećm jrc- 
w ic Lutynj* Polskiej i Niemieckiej i Skrzeczonla. 
Gęsta strzelanina i  huk g ranatów  są  na porządku 
dziennym. Je st to  w łaściw ie już wojna, codzienne 
są ranni byw ają * zabiq . W  plebiscyt tu  nikt nie 
wierzy, wszystko czeka w ojny, a to tem  w ięcej; że po 
stronie czeskiej widzimy przygotow ania na w ielką 
saałę Komisja koalicyjna jest bard; iej znienawidzona 
od samych Czechów. Francuzów  ludnośó polska 
strasznie nienawidzi z pow odu jch stronniczości i 
brutalności Przykro na to patrzeć, że nasz naturalny 
sprzym ierzeniec tak okropnie zraził sobie ludność p o l­
ską na Śląsku.

P atrząc na to  straszne piekło śląskie, m a się w ra­
żenie, że jak ieś fatum  pcha db rozpalenia wojny na 
now o w Europie środkow ej i  wszelkie zabiegi u- 
spokajające okazują uię za słabe wobec żywiołowej 
siły, z jaką sytuacja p rze do rozw iązanja. Oby Pol­
ska nie przyszła za pożno! Ludność śląska tyle już 
wycierpiała przez te  !18 m iesięcy, że należałoby wszys -i 
ko zrobić, ażeby nie przedłużać okropnych m ąk i 
nie larażać jej n a  now e wielkie próby.

P: B:
 o--

W obronie śląska Cieszyńskiego.
ODEZWA.

Znane mordy i gwałty Czechów popełniane 
stale na ludności polskiej Śląska Cieszyńskiego 
zniewoliły ogół pracowników kolejowych do pod­
niesienia głosu protestu.

W tym celu zebrań* na wspólnem posiedze­
niu delegaci podpisanych organizacji kolejowych 
uchwalili jednogłośnie wezwać ogol pracowników 
kolejowych do urządzenia w dniach najbliższych 
protestujących wieców w większych środowiskach 
oraz do udzielenia materjalnej i czynnej pomocy 
prześladowanym Rodakom na razie przez składa­
nie datków w wysokości jednodn;owego zarobku 
na cele plebiscytowe.

URJER LWGWSKI z dnia 30. m aja 1920 Nr. 1B3.
 -------- ■ ■ 1 «.> j \  { • „ * —••— >   . ----- — - ........— 1 —--

W  niedzielę dnia 30. maja o godzinie 10-tej 
przedpołudniem odbędzie się we Lwowie wiec 
w sali Sokola II. przy ulicy Kętrzyńskiego 32.

Za Komitet Narodowy Kolejowców Polaków: 
Dr. Świgost Stanisław, Hołub Stanisław, Zielonka 
Kazimierz.

Za Zawodowy Związek Kolejarzy Rzeczypo­
spolitej Polskiej : Patkiewicz Karol, Schindler An­
drzej, Kożanowaki August.

Za Polski Związek Kolejowców : Inż. Kozło­
wski Stanisław, Łukasiewicz Józef, Grutzmann 
Kazimierz.

.  o—

Uchwały Klubu ¥. S. L.
i (Od naszego korespondenta w arszaw skiego).

Warszawa, 27 maja 1920.
(M) Zarząd klubu P. S. L. postanowił przed­

stawić dziś klubowi do uchwalenia, co następuje:
1. Rekonstrukcja gabinetu winna być przepro­

wadzona bez dalszego zwlekania.
2. Rząd nowy winien mieć charakter centr&wo- 

lewicowy.
3. Wytycznemi rządu i stronnictw popierają­

cych go winno być: a) szybkie zakończenie wojuy, 
b) szybkie uchwalenie demokratycznej konstytucji 
z jedno-izbowyin Sejmem, c) uchwalenie ustaw, 
mnożliwiajądich przeprowadzenie reformy rolnej, 
d) odbudowa warsztatów pracy, e) wolny handel 
ziemiopłodami.

 O  ,

Socjaliści a rząd.
(Cd naszego korespondenta warszawskiego^.

W arszaw a, 27. m aja 1920.
(M.) W  kołach sejm ow ych żywo om aw ia się 

wyniki kongresu PPS., o ile odnoszą się  do stanow iska 
klubu socjalistycznego wobec zbliżającej się rekon­
strukcji gabinetu. Ja k  wiadómo, kongres uchwalił w 
teji spraw ie 2 rezolucje: p ierw sza z nich. stw ierdza, iż 
w obecnych w arunkach socjaliści nie m ogą wziąć 
udziału w  tw orzeniu iząd u  w espół z stronnictw am i 
burżuazyjoeiui, d ruga  zaś, uchw alona późnb j tuż 
przed zamknięciem kongresu, oddaje decyzję w  tej 
spraw ie naczelnej radz ie  stronnictw a z tem  zastrze­
żeniem, iż uchwała za wstąpieniem  do rządu w ym aga 
większości 2/3 głosów .

Posłow ie socjalistyczni tw ierdzą, iż rezolucje te  
nic sto ją w sprzeczności i form alnie tak jest M ery­
torycznie jednak riew ątp liw ie wykluczają się nawza­
jem, jeśli chodzi o chw ilę obecną i klub posłów  so­

cjalistycznych będzae się czuł zw iązany rezolucją 
p ierw szą — db gabinetu nic wydeleguje sw oich ludzi. 
T. zw. p raw e skrzydło  z Daszyńskimi, M oraczewskim

Z teatru.
„Ponad śnieg. .", dramat w 3 afttacB Stefana 
Żeromskiego. — Premjera to teatrze miejskim.

Z najnowszego dramatu Żeromskiego z d j ą ­
łem sprawę w fejletonie o „Życiu teatralnem War­
szawy", 18 marca b. r., na podstawie przedsta 
wienia w warszawskiej „Reaucie“, na której de­
skach utwór ten ujrzał po raz pierwszy światło 
sceny. Uplastycznienie „Ponad śnieg..V“ takie, jakie 
nam ofiarował teatr lwowski, nie nasuwa nowych 
problemów myśli, ni uczucia. A przecie sztuka 
Żeromskiego, choć w szatę nie dość dostojną o- 
dzian i, w miejscach niezupełnie skażonych, prze­
mawia do nas i budzi. Przemawiają do nas jej 
walory uczuciowa i artystyczne. O  nich będę mó- 
w.ł, pomijając to, o czem już pisałem poprzednio

Platforma psychiczna aktu I znajduje się po­
nad ziemią ukraińską, na której stoi dwór szla­
checki Rudomskich. Dźwięczy w nim struna wiel­
kiego, podniosłego dramatu — mimo pozornej pro­
stoty i pospolitości orzedstawionego konfliktu. Uczu­
cia, obrazy i słowo Żeromskiego podnoszą jego 
bohaterów i ich dzieje na ren poziom. On tych 
ludzi bardziej kocha i głębiej z nimi współczuje 
aiż ktokolwiek inny, cierpienia ich i radości powię­
ksza i wyolbrzymia, jakoy o reszcie świata na 
chwilę zapomniał. W  postaci i opisie mieści się 
entuzjazm i zachwyt, który udziela się duszy wi­
dza i czytelnika. Pospolite słowo, wypadek, czło­
wiek, podjęty ręką Żeromskiego, nabiera barw i 
V «gi przenikającego do serc uczucia. —  I stąd

w szarym, niesłychanie uproszczorym akcie dru­
gim, ponad zimny naturalizm wznosi się ból i wy­
rozumienie pisarza.

W akcie III twórca — wejść chce i miejsca­
mi osiąga wyżyny sym bolu.; Mocuje się z chwilą 
dziejową. Wagę duszy polskiej, oczyszczonej nie- 
wymownem cierpieniem z szlacheckich grzechów, 
z bezdusznej żądzy posiadania dla siebie, z bu­
tnej chęci panowania, przeciwstawia szali, na któ­
rej w krzywdzie chłopskiej — mimowoli nawet 
czasem wyrządzonej — wyrosły ziarna bolsze- 
wizmu. I szala wolności polskiej przeważa. Nie 
sprawia tego tendencyjna dowolność autorska, lecz 
waga uczucia i przekonania. Ogrom tematu tak 
niesłychanie świeżego, staje się powodem pewnych 
myślowych skrótów i pobieżności. Ale słowa o 
zwycięstwie idei polskiej niesłychanie są odległe 
od taniego patrjotyzmu i pospolitej narodowej czy 
rasowej nienawiści. Powołały je do życia najgłęb­
sza wiara, najsilniejsze przekonanie, najgorętsza 
miłość i serdeczna krew serca. i

(Tematem głównym twórczości Żeromskiego 
iest duchowy wzrost człowieka, Wiko Rudomski, 
to b ra t: zawadjackiego parobczaka szlacheckiego 

(Rafała Olbromskjego,) który przy końcu okrwawio­
ne pracą paznokcie odrywa od gleby, oy pójść 
w bój za Napoleonem; to brat zimnego oficerka 
rosyjskiego Piotra Rozłuckiego, który ciężar sprawy 
narodowej bierze na swe barki; to brat nieuleczal­
nego społecznika Ryszarda Nienaskiego; to brat 
budzących się do świadomego, kierowanego wolą 
i ideą życia młodzieńców, Andrzeja Radka i Mar­
cinka Boronicza — on, Wiko, Który z czułego, 
miękkiego i bezbronnego w życiu chłopaka staje

i Dniair.andtem na czele musi się liczyć z Sjlną opo* 
zycją, jaka ujawniła się  na kongresie przeciw  wspó -  
działaniu z burżuazją. Rezolucja aruga , przekazująca 
decyzję radzie naczelnej, jest pew nego rodzaju aktem 
kurtuazji w iększości kongresu wobec praw ego sk rzy ł 
cfła i mftała na cela zatarcie aa zew nątrz w razen]a 
rozdw ojenia i  przeciw ieństw  w  łonie partji. \A rz e ­
czywistości skład! rady  naczelnej, jak tw ierdzą dobrze 
poinform owani, jest teg« rodzaju, iż nie znajdzj^ się 
tam  Więicszość 2/3 za udzńaiem w  rządzie.

Nie jest jednak wykluczone, iż socjaliści nje wsie* 
pując oficjalnie db  gabinetu, zechcą m ieć cichy w p ły v  
na jego skład1 w  zam iar za życzliwe stanow isko wo­
bec niego.

W sprawie połączenia się 
Kółek reln. i Tow. gospodarskiego.
Ouyowiedż p  Wasnngowi na jego artykuł pod po­
wyższym  tyiułem. zamieszczony w  “ K«r>erze Lwow­

skimi’# z  27 imaja Nr. 132,

W  okresie powojennym  na terenie Wschodniej 
Małopolski, zdezorganizowanej' i zrujnuw anej pod każ­
dym w zględem  i Kółka rolnicze, szkoła w łościańska 
ruchu współdzielezego ekonomiczno -  ośw iatow ego 
poniosły bardzo dotkliwe stra ty , zw łaszcza w  p ra ­
cownikach. Że „zwykł1 śm ierteln icy" — zw łaszcza 
pracująca inteligencja m iejska i w iejska jest bardzo 
w ażnym  czynnikiem w rozw oju Kółek rolniczych, nikt 
nie zaprzeczy. Otóż należało naw et w  prasce codzien­
nej; poruszać sp raw ę ponow nego uruchomienia Kó­
łek rolniczych i1 to tem w,ęoef, że zam ierza się je 
zasadniczo przemifcnić — bo połączy ć z odrębnem  
dotychczas zrzeszeniem  Tow. G ospodarsk im . Nale­
żało zapytać i interesow anych bezpośredni i włościan 
czy sobie życzą taiciego pouczenia. Kilkudziesięciu 
ludzi, zajmujących się tą  spraw ą i zawiadom ienie o 
tem  w  ..Przewodniku Kółek rolnsczycif" w  N rze 18 
li Uli z  2 i 23 maja b r . nje obala mego zarzutu ta­
jemniczości. Odnośnie do „kom prom itującej" mnjb 
cyfry 3000 obszarników  odsyłam  p. W asunga do 
skrótu wykładów Zdzisława Ludkiewicza, prof. szko­
ły głów nej gospodarstw a wiejskffiego. pod tytułem! 
t»olityka A grarna, w ydanie trzecie, W ydaw nictw o m i­
nisterstw a roi. i dóbr państw ow ych Nr. 2, W arszaw a 
1919. Otóż n a  stronicy 36 jest tabelka, k jóra podaje^ 
że na 100 gospodarstw  w ypada gospód arsrw w  b  
Galicji poniżej 2 ha 42‘2, powyżej 100 h a  (obszarni- 
cze) 0‘5; na stronicy 47 podaje autor 426.000 rodzin 
gospodarzy, posiadających poniżej 2 ha. Łatwo m oż­
na obliczyć, że ilość gospodarstw  ponad 100 ha wy­
nosi 5.0117. Przyjm ując na Zach. M ałopolskę w ygóro­
w aną cyfrę 1.000, zostaje z g ó rą  4.000 na W sch. Ma- 
łopolśkę. W idocznie, że właściciel1 tabularny może!

się mocą win, wyrzutów i cierpień, przedstawicie­
lem polskiej idei. '

W  nakreśleniu tego ideowego wzrostu pozo­
stawione są luki — nie jak u Szekspira, którego 
genialne kroki są odmierzone i planowe —• ale 
najgłębsza prawda wewnętrzna świadczy o tem, że 
było tak naprawdę, jak to Żeromski przedstawił. — ■ 
Rosną cierpieniem jednostki wyjątkowe — i tem 
zostaje rozwiązana pozorna irracjonalność cierpie­
nia Nie Każdy rośnie. Tkwi na miejscu jak głaz 
omszały pani RudomsKa, Kurctwiczowa kresowa,! 
zakamieniała reprezentantka starej szlachetczyzny.,' 
Bunt Ireny, zrazu interesujący, wypływa z moty­
wów pospolitych. Stad wynikają konflikty

Gmach sztuki Żeromskiego, rak zawsze psy­
chicznie bogatej i ciężkiej, Spoczywać musi na sil­
nych filarach głównych postaci, inaczej gmachu 
tego zbudować nie sposób. Nie mamy we Lwo- 
wie odpowiednich do tego sił aktorskich. Najlepszy 
ze wszystkich p. K o z ł o w s k i  (Wiko) w dwu 
pierwszych aktach, z głęboką, przemawiającą do 
serca prawdą wewnętrzną pokazał młodzieńczy 
czar, lęk i bezbronność młodego Rudomskiego. Nie 
starczyło sił ni przeżyć temu zdolnemu lecz 
zbyt młodemu artyście, by w akcie III dźwignąć; 
postać na wyżyny bohaterstwa. Rola p. H a ł a -  
c i ń s k i e j (Irena) opracowana była w sposób cał­
kiem umiejętny, staranny i urozmaicony. I p. Ko­
złowski i p. Hulacmska utrafili w ponad-naturah- 
slyczny ton Żeromskiogo. — P. W i l a n d ó w n *  
w sposób wprost rekordowy nie na Jaje się do ro -  
li p. Rudomskiej. Gdzież jej grać kamienną de­
spotkę, gdy na bezbarwnej swej scenicznej łagod­
ności — ku naszemu współczuciu — a nawet —7
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mieć kilka folw arków  które m nie szczególnie zajmują, zajmowali więksi w łaśqeiele I  prc. miejsc przewodź 
Co do przeciętnej uości 55 członków z K R.. gdyby niczących. Byi’ więc nieobecni ] s;; nimi dzisiaj, gdy
naw et odpowiadało to prawdzie, chodzi o to, czy 
w  pow iatach poszczególnych są K. R. tak rozm iesz­
czone i o taziiej itośc] członków, że w ybierając dz­
ierga tó w h a  członków pow iatowych tow arzystw  roH- 
’ tczych, nłfe zostaną zima jory zow ane przez bez-] 
pośrednich członków. I na te  dokładnie nie odpo­
wiedział najkompetenrniejszy referent. W idocznie n^e 
leżało to w  jego interesije. Tak oto wygląda moja 
..kom prom itacja". Jak  jednak przedstaw ia się dokład­
ność p. W asunga, w iceprezesa Małopolsk. Tow Roln 
i referen ta od1 2 lipca 1919 (czy tak?) do dz;ś zmia­
ny sta tu tu  \ obrońcy ludu, pozwolę sobie przytoczyć 
następujące daty : W  „Przewodniku Kółek rolniiczycn" 
fe 2 faiaja 1920 r. Nr. 18, w  artykule pod tytułem  ,;Po- 
medzenie Zarządu Małopolskiego Tow arzystw a ro l­
n iczego" na 5 stronicy, do 31 m arca 1920 r. ilość 
członków w  KóFkaeh Zach. Małopolski wynos} 99‘596. 
na 6 stronicy w edług p. W asunga ilość członków
we W scK M alopolsce wjmosi 38-140 razem  przeto
137*536 członków na całą M ałopolskę do końca m ar­
ca b. r. Jakim  sudem  ma w zróść liczba członków 
do końca b. r . do liczby 300*000 członków, Wie tylko 
p, W asung. Widócznile ljczy na naiwność czytelni­
ków i to nie chłopów, tylko inteligencję, gdyż zdaje 
mi Się, że ta przew ażnie czyta ,;Kurjera Lw ow skie­
g o " . Na „konia z rzędem  czy b ez"  nSe poluję — afe 
napraw dę chodzi mi o dobro instytucji Kółek ro ln i­
czych, kuźni obyw atela - chłopa ludowej Polski. Czy 
p. W asung  dobrze służy spraw ie i działaczom ludo­
wym, lekcew ażąc sobie dem okraiyzra w  te) tnsty tu  
cjf, jryehło się okaże na wypadek przyjęcia niede­
m okratycznego statu tu . Jakie ma w yobrażenie p. W a­
sung  o pracy współdzielczej i ideowej, dowodzi tego 
cały jego artykuł Jakiż bowiem  mają interes Kółka 
rolnicze, rozw ijające się do wybuchu wojny na zdro­
wych podstaw ach oparte  na samopomocy, nie po­
pierane przez rząd  zaborczy i sejm obszar ni czy, w  
połączeniu sic z Tow. Gosp., k tórego  działalność 
w edług słów  p. W asunga polegała na zdobywaniu 
subwencji rządow ych i  sejm owych i to taK dalece, 
że zaniedbywały ściągania wkładek od swojch człon­
ków?!

Dalej p. W asung tw ierdzi: „Tow. Gosp. i Towf. 
Roln. bez pomocy państw owej sta ły  przed likwidacją 
W tcm tkwiła siła Kółek a słabość towarzystw" D a­
lej przytacza: „Stanowisko przewodhicząoegO pow  
Tow. roln. w ym aga niezależności m aterialnej, wolne­
go  czasu i t. d1., ruchlifwsi nasi właścio-ełe' zjemscy 
m ają największe szanse zdobycia ich. W  ten sposób 
kilkuset członków konserw atystów  zdbbyło 40 prc. 
nandatów  w  Zarządzie głów nym ". Dalej wykazuje p. 

W asung, jak to trzeba było walczyć, aby uchwalić 
reform ę rolną (większością 1 głosu), jak potrzeba 
walczyć z adm inistracją konserw atyw ną o w ykona­
nie ustaw . Zgadza isjię z  tern, że w  K. R. przed wojną

zważywszy trudności — uznaniu — wygwałcać 
musi każdy ton silniejszy? Prawdziwej Rudomskiej 
w sztuce nie było. Dało Się to odczuć w pierwszej 
części aKtu I, a przedewszystkiem w a. ni. Jeden 
filar sztuki zapadł się całkowicie. Oczywiście nie 
jest winą p. Wilandówny, że musi grać role zu­
pełnie dla niej nieodpowiednie. Niema komu grać 
we Lwowie. P. Ł a d o s i ó w n a ,  mimo najlep­
szych chęci, oraz szczerości i pewnego wdzięku 
w grze, jest siłą początkującą, a to w sztuce Że­
romskiego nie wystarczy. P. H i e r o w s k i (Świa- 
tobor) wyglądał jak uwodziciel z lichego przekładu 
powieści francuskiej, a zachowywał się jeszcze go­
rzej. Młynarza Joachima, świetną postać, w której 
równoważy się wkorzeniony lęk przed panem 
i niechęć do lacha — grał p. R a t s c h k a  po­
prawnie, ale nieco blado w charakterystyce i tonie.

Dekoracje w a. I i II udatne. Wrażenie a. III 
osłabił prowokacyjny skandal, o którym już pias- 
liśmy. Skandaliczną również była reżyserja tego 
aktu, te zawodzenia flegmatyczne za sceną roz­
wścieczonego tłumu, wymachiwanie kułakami u- 
śmiechniętych dobrodusznie statystów, spóźniony 
o minutę co najmniej zgiełk za sceną przy wkro­
czeniu czerwonoarmiejców — i nie funkcjonujący 
rewolwer p. Wilandówny, wskutek czego p. Bie- 
leeki nie był w  stanie zorjentować się, kiedy ma 
umrzeć. Przypominało się „Przedstawienie amator­
skie" z "Czwórki". Nie naszą jest winą — lecz te­
atru — że od rzeczy wzniostóch przejść musimy 
do śmiesznych, zasmucająco śmiesznych, gdy się 
pomyśli o stanie i poziomie scony lwowskiej w obec­
nej chwili.

Dr. (Błodzimierz jampolshi.

chodzi o pracę u podstaw . Swoje oddziały Tow. Gosp. 
zaniedbywali wtedy, g d j Tow. Gosp. ze subwencji 
i c h  uw zględniało inleresa. Płacić nie lubią j nje 
umieją. I m ów ił także p. W asung że w pracy sp o ­
łecznej sam a liczba nie decyduje, lecz idea i śwjał- 
domość d ró g  i tu d. i to wszystko na to przytacza, 
aby obronić uprzywilejowanie obszarników  w okrę­
gow ych Tow. rolniczych 1 w następstw ie w  Z arzą­
dzie głównym!,.. Zaiste argum entacja, godna podzi­
wu i zasadniczo przem awiająca za udzieleniem przy 
wileju najmniej w artościow em u oliementowi, jak o  
cen" obszarników p. W asung!! Aby we W schod­
nie? Małopolsce u łatw ić pracę Polakom po wsiach, 
w których nie można stw orzyć Kółka rolniczego, 
nie potrzeba uciekać się do łamania zasad dem okrar 
tycznych; Polacy ci m ogą być członkami Kółek rol­
niczych tych w si sąsiednich, w których są Kółka ro l­
nicze. Zważywszy do tego wli/elną ilość analfabetów  
na wschodzie od 50—75 prc., należałoby się raczej 
troszczyć, by w łaśnie jak najwięcej inteligencji zjed­
nać Kółkom rolniczym, a nie odsyłać ich do pow iato­
wego Tow arzystw a rolniczego? Dla człowieka ro­
zum nego jasno widać, jak na dłoni, że p  W asung; 
referen t rzeczonej spraw y, raczej przytoczył nieko­
rzystne argum enty, niż dodatnie dla bronionego przez 
siebie uprzyw ilejow ania obszarników. W idocznje jch 
nic ma! Zapytani się  p. W asunga na tern miejscu, 
czy mu nic nie wiadomo o Związku Ziemian całej 
Rzeczypospolitej polskiej, o  Banku Związku Ziemian 
z kapitałem  zakładowym 50000,000 mk., o zamŃerzo- 
nej przemianuje Banku rolniczego na Tow. akcyjne 
(aby się chłop om nic nie dostało z majątku Banku 
rolniczego na wypadek połączenia), o czasopiśmie 
“ Ot. Ziem iański", o kolosalnej, w prost żywiołowej 
o r g r n > ziem iaństwa, celem niedopuszczenia do 
realizacji reform y rołrej, względnie przewleczenie wy- 
kanania jej jak najdłużej, aby tymczasem brać, co 
i ile się da z m jljardowych kredytów , przeznaczonych 
na odbudowę rolnictw a. Któż przy naczelnych, wo- 
jewóJzkicn : pow iatowych władzach reprezentuje ro l­
nicze interesy? Delegaci powiatowych, wojewódzkich, 
w zględnie naczelnych organizacji rolniczych1. I o lo 
idzie właścicielom większej własności. Przeojeż w ła­
śnie według argum entacji p. W asunga oni (zwłaszcza 
w e wschodniej M ałopolsce — w oguie na kresach) 
nie m aja nic do stracenia, w szystko natom iast do zy­
skania. ByR w  likwidacji, — będą panam/! położę 
nia. Chyba p. W asung jest za sprytny, aby tego nite 
widział. Nawet w  Zachodniej Małopolsce, gdzie anaf- 
fabytów  jest od  5—25 prc., w edług tw ierdzenia p. 
W asunga znikoma (nie sięgająca napewno 1000 ob­
szarników) ilość zdobyła 40 prc. m andatów  w  Głów­
nym Zarządźie. Cóż dopiero na wschodzie dziać sję 
będzie. gdzie co najmniej jest 3—4 razy tylu ob szar­
ników i ło prawdziwych, nie hołyszów, a chłopów- 
Polaków  napewno nie więcej, niż w Zach1, M ałopol­
sce, do tego w większości analfabetów ?

W edług mnie obszarnicy we W schodniej Mało­
polsce napewno opanują pow iatow e i wyższe urg'a- 
nizacje rolnmze (te są najpodatniejsze) w raz ze ży­
dami, (Którzy nie są nieliczni we W schodniej M ało­
polsce, jak tw ierdzi p. W asung, ale stosunkowo b. 
liczni, gdyż wielka w łasność żydowska liczy z górą  
15 pro. właścicifeli i przeszło 35 prc. dzierżawców , 
a dość jest różnych rządców  i ekonom ów żyd(3w), 
zmajoryzują, zniszczą i zdemoralizują jedną z naj­
w spanialszych i najpożyteczniejszych instytucjj wh>- 
ściańslrieh — Kółka rolnicze. Będzie to narzędzie 
wyborcze w  rękach obszarników  na w schodzie: do 
w szystkich instytucji autonomicznych i rządowych, ad­
ministracyjnych i ustawodaw czych. Napewno sejm u- 
staw odaw czy będzie więcej reakcyjny, niż dziś. Ani 
na chwilę nie łudzę się, aby w okresie wojennej psy­
chozy i zdem oralizowania oraz zm altretow ania chło­
pa na wschodzie nite próbowali obszarnicy użyć Kó­
łek i tow arzystw  rolniczych aEa celów w yborczych’ 
M ając opanow ane powiatowe i wyższe organizacje 
rolnicze, decydują o przydzilałach. subw encjach; po­
życzkach i o pom ocy rolnej w różne) fermije, a to b ę ­
dzie najlepsza kiielbasa wyborcza. Dlatego tę spraw ę 
publicznie poruszyłem, aby Zachodnia Małopolska do­
kładnie ubznajomiła się z naszymi w arunkam i i nje 
daw ała się brać na lep rozbicia narodow ego (przecież 
b. dużo słów  poświęcaj p. W asung, aby podkreślić 
znikomą w artość społeczną ODSzarników wschodniej 
Małopolski, przecież okreś'ii ich, że umieją tylko brać 
a nic ti.ie dawać!), aby nie dala się zahypnotyzewać 
tu  i. rdzenilem p, W asunga dziś zupełnie nieuzasadnio­
ne m i ze w zględu na zajmowane przez nilego s ta ­
nowisko, co najmniej lekkomyśtaein. Twierdzę śle­

dząc konsolidację ziemian w Związku ziem.an j jego 
bezprzykładny rozwój łożenia b. w elk ich  m nauszow  
iti cele lej organizacji (rolniczo - zawodowej pucó* 
tw erzą ziemianjc tę organ zację gdy ma być jedna 
jedyna instytucja łącząca w łościanina 1 obszarnika!) 
że ziemianie bardzo energicznie j umiejętnie zabie­
rają  się do oorony swoich interesów  ekonomiczno- 
stanowych. Nie są to trupy i obawiam się, aby, nie 
jak przytacza p. W asung „Kilkaset głosów  ko.iser 
w atystów  w śród ogółu członków mogło zdobyć 40 
prc. mandatów  w Zarządzie głównym  M ałopolskiego 
T ow arzystw a", lecz aby kilkanaście tysięcy obszarn(ków 
Rzeczypospolitej polskiej nie opanowało wiele ngljcr- 
nów W znacznej większości analfabetów  włoścjan 
Jenerałow ie bowiem nieliczni i ofjcerowie rządzą ma­
sami szeregow ców . Oby obecna chwila nie była dt>- 
fcrowolnem wydawaniem przez przewódców  hidu zło­
tego rogu  ludów ładztw a na zagładę rzekomo skaza­
nym obszarnikom. Agronom .

PROTEST PRZECIW PCŁĄCZENIU
Kółko rolnicze w Rzęśnie polskiej protestuje pin:. - 

ciw temu, że Zarząd główny T. K R. nie zorganizo­
wał powiatowej orgtnitzacji K. R. Nie zawiadomi!' 
Kółko, aby w ysłał delegatów  na radę  ogólną, ma** 
jąeą się zabrać 29. maja 1920 sam o m ianuje dótegatów 
na radę ogólną, na której ma zapaść uchwała, do t 
tycząca połączenia Kółek rolniczych z Towarzystwem  
gospodarskiem. W obec tego protestujem y, panu W :* 
sungow i w yrażam y uotum nieufności, żądamy us -  
nięcm go ze stanow iska w iceprezesa T. K. R , nadto 
jesteśmy przeciwko połączemlłu Kółek rolniczych z 
Tow. gospodarskiem .

Rzęsna polska, 24. maja 1920.
S ekr.: Jan  Sempik Wojciech Dzielendziak.

Polityka zagraniczna.
IRLANDJA AĄDA NIEPODLEGŁOŚCI

Historja w yprzedza ludzi- i zam ysły ich1. Kiedy 
po ociąganiaeh się bez końca angielska Izba gm in 
uchwaliła wreszcie projekt Home Rule'u dla Irlandj 
okazało się, że jest za późno. Projekt, k tóry  mógł 
był od biedy Zadowolić dawniej, za czasów  G ladstone‘a 
dziś spotkał się tylko z krytyką. Krytyka ta była o- 
gólna. Potępił go  A sąuith i Labour Party , zignoro­
wała w ręcz Irlandja. Sam Lloyd George musiał za­
wiesić jego wykonanie do nieotójczomego czasu By­
ła to pozorna auto nem ja, dzielącą Irlandję na dw-i; 
części. Dziś Irlandja żąda niepodległości zupełnej. La­
bom- P arty  proponuje, jak ddnosi nam “ M anchester 
G uardian", stw orzenie z Irlandii federacyjnego pań­
stw a Dominium brytyjskiego. Dziś kraj cały jest pod­
m inowany i wojsko i policja ang}eiska w  liezbje 60 
tysięcy są bezsilne wobec żywiołowego ruchu. Oczy­
wiście, że rząd  angielski odmawia dotąd spraw ie ir­
landzkiej charakteru m iędzynarodowego i odrzucił żą­
danie Irlandczyków, by spraw a ich rozw ażana była 
przez Najwyższą radę. Dowiadujemy się z „Echo de 
Pari i", że str Geddes, am basador a..gielskj w  W a­
szyngtonie wezwą! Amerykanów, by przestali s |ę  m.ę- 
szać do spraw  w ew nętrznych Anglji utrzymując, że 
nieporozumienie między Irlandją a Anglją nie istnje- 
:je, bo “ Anglja nie choe się kłócić". Sprawa irlandzka 
daje sposobność „H um anite" socjalistycznej do pa­
triotycznego oburzenia, że Anglja. zarzucając F ran­
cji mili tary zm, w idzi słom kę w  oku błiźnjego, nje 
widząc w swojem drzazgi

i
WYBORY W  JAPONJI

W ybory w Japonji przyniosły zwycięstwo zwo­
lennikom pow szechnego głosow ania. („Tem ps").

Polscy ewangelicy w c bronie folazoro* 
sza 1 \Harmji.

W arszaw a (Pat) Polscy ewangelicy zebrani 
na walnem zgromadzeniu zrzeszenia plebiscytowe­
go 20. bm., w sali zboru augsburskiego w W ar­
szawie, po w’ysłuchaniu sprawozdania zarządu o 
stosunkach na Mazowszu pruskiem, wzywają rząu 
do podjęcia jak najenergiczniej szych kroków w ce­
lu przeciwdziałania wciąż powtarzającym się gw ał­
tom pruskim, oraz otoczenia plebiscytu warmińsko* 
mazurskiego szczególną opieką, jak również pro­
testują przeciw oznaczeniu terminu plebiscytu, ż ą­
dając przesunięcia go przynajmniej o 2 lata.
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„ A P O Ł b O "  M a ra ta  r a f i i

D?ugo s ię  namyśla?.
W arszaw a. (Pat) Kurjer Warszawski donosi: 

Dziś rano zjawił się w kancelarji sejmowej po­
seł Roman Dmowski i zgłosił swoją przynależność 
do Związku Ludowo-Narodowego (ND).

Pism a polskie ro Cieszyńskśem w ycho­
d z ą  ponownie bez cenzury.

Cieszyn. (Pat) Po demonstracyjnem zawiesze­
niu, wychodzą od dwóch dni wszystkie pisma pol­
skie na Śląsku, bez poddawania się jednak cen­
zurze prewencyjnej. Jak słychać, protest wniesiony 
przez delegata rządu, generała Latinika, i redakto­
rów pism polskich, odniósł skutek. Komisja czę­
ściowo zmieniła swoje rozporządzenie, a mianowi­
cie o tyle, że pisma wychodzące w Cieszynie nie 
podlegają cenzurze czeskiej.

tiSalba a ż  do zw ycięstw a.
F rysztat. (Pat) W Karwinie odbył się wiec 

przy udziale 17.000 — 18.000 osób. Referowali: 
dr. Kunicki i Goetze. Górnicy oświadczyli, że kie­
dy chodai o zrzucenie jarzm a czeskiego, s tra jk o ­
wać będą i w alczyć wszelkimi środkam i aź do 
Jtwycięslwa. Po referacie uchwalono rezolucję, 
w której górnicy oświadczają, że nie przestaną 
wołać, dopóki słuszne żądania nie zosianą speł­
nione i nie zostanie zapewniona spokojna praca, 
dopóki nie zostaną usunięci żandarmi czescy, do­
póki aprowizacja nie będzie utrzymana na dawnym 
poziomie i w dawnych warunkach pod admini­
stracją polską

Księża niemieccy" w roli agitatorów.
Olsztyn- (Pat) 28. bm. w Ełku odbyło się ze­

branie członków Heimatschutz-Vereinu, na którem 
przewodniczy! ks. Ratkę. Podczas zebrania ks. Rat­
kę podkreślał, że trzeba Polakom domy rozbijać, 
a majątki ich niszczyć.

Konferencja w sp raw ie  konstytucji 
w Gdańsku.

Gdańsk (Pat) Dziś o godz. 3 popołudniu od­
była się pod przewodnictwem p. Toweia konferen­
cja między delegacją polską a pp. Sahmem, Ka- 
metzKym i Willerem, mianowanymi przez p. T o­
wera rzecznikami interesów Gdańska. W toku dy« 
skusji p. Kametzky i Willer stwierdzili, iż jako 
niepowołani przez konstytucję, nie mają kompe­
tencji prawnej do wypowiadania wiążących oświad­

czeń  w imieniu Gdańska, przeto postanowiono, iż 
Wzbierająca się dnia 14. czerwca konstytuanta w y­
bierze niezwłocznie komisję upoważnioną do w y­
pracowania projektu konwencji, a następnie do 

■przeprowadzenia przedwstępnych układów z dele­
gacją polską. Po zakończen;u tych układów po­
wziętą zostanie ostateczna decyzja ustalająca treść 
konstytucji w myśl traktatu wersalskiego.

Poncrót jeńców  polskich z Syfoerji.
bondyn. (Pat) Angielskie ministerstwo spraw 

zagranicznych wysłało telegram do W ładywosto- 
ku polecający tamtejszym urzędom angielskim, by 
wziął pod opiekę ludność polską i odesłał do oj­
czyzny zarówno cywilnych jak i wojskowych na 
koszt przyszłego rozrachunku z Polską.

In terw encja  f ra n c u sk a  w sp raw ie  po* 
rozum ienia  m iędzy S ston ją  a  bitw ą

Paryż (Pat). Racno. Łotewskie Biuro koresp. 
donosi, że pp. Rustel i Roboul, przedstawiciele 
wojskowych misji francuskich w Rewlu i Kownie 
przybyli do Rygi, aby porozumieć się w sprawie 
działań politycznych, których celem byłoby dopro­
wadzenie do przyjaznego porozumienia między 
Estonją i Litwą.

Pogromy żydowskie na W ęgrzech.
W arszawa (Pat) „Kurjer warszawski" podaje; 

Z Budapesztu donoszą o pogromie, jaki tam wy­
buchł w zeszłym tygodniu w nocy z wtorku na 
środę. Sześciu żydów zaD:to i wielu raniono. Po­
dobne pogromy wydarzyły się w catyin szeregu 
miast węgierskich. Nowojorskie pismo żydowskie

Gertisrja Hauptmana (j (jj §i Fióża
„Forwetes" donosi, że komitet delegacji żydow­
skiej w Paryżu wręczył konferencji pokojowej me- 
morjai przeciw prześladowaniu żydów przez rz^d 
węgierski.

Węgrzy t ra k ta t  p o dp iszą  a le  z praw 
sw ych nie z rezygnują .

B udapeszt. (Pat) Radio. Na zgromadzeniu na- 
rodowem oświadczył minister spraw zagr_nicznych 
Teieky. że delegacja pokojowa węgierska odmo­
wna podpisania traktatu i złożyła mandat w ręce 
rządu jako instancji rozstrzygającej. Rząd liczył 
się z jednej strony z ciężkiem położeniem Węgier, 
powstałem wskutek przegrania wojny i bołszewiz- 
mu, a z drugiej strony rozważał ustalenie granic, 
które faktycznie korzystniejsze jest dla nieprzyja­
ciół, an;żeli dla Węgier. W skutek tego czuł się 
rząd zmuszony z dwóch tak ciężkich możliwości 
wybrać podpisanie pokoju.

Następnie Hr. Apponyi jako przewodniczący 
b. delegacji pokojowej oświadczył, że odmowa pod­
pisania traktatu byłaby grą zbyt niebezpieczną dla 
dobra narodu i nadzieji uzyskania z powrotem te­
go, co Węgry utraciły. Podpisując, traktat pokojo­
wy. ISęgry rezygnują tylko z dochodzenia praco 
swoich sifą, nie rezygnują jednak z praw swo­
ich. Nowe położenie, w jakiem się teraz Węgry 
znalazły, stwarza nową możliwą drogę, na której 
będą mogły przy pomocy koalicji rozwijać się 
nadal. Gdyby jednak nadzieja ta okazała się zwod­
niczą, zawsze jeszcze jest otwarta droga do roz* 
paezliroych postanowień.

Spraw ia szSaolnlcti
Warszawa (Pat.). Posiedzenie 150-^e w dn^u 28. 

bn.., początek gocfz. 4.20.
Po odczytaniu interpelacyj odbyło się pierwsze 

czytanie ustawy
0  BUDOWIE PUBLICZNYCH SZKOL POWSZECH­

NYCH
P. W. o ź n i c k i  (wyzwól,) sprzeciwia ?ię temu, 

aby gmiiiy decydowały o tem, Czy szkoła ma byś
budowana czy nie. natomfiast przemawia za tern, 
aby <oświarę zaszczepiać przymusowo W końcu o-, 
świadczą, że za tą ustawą nawet w póerwszem czy­
taniu anA on ani jego klub me mogą głosować

Ks. L u t o s ł a w s k i  przemawia za odesłaniem 
jej do komisji, co też Izba uchwaliła.

Przystąpiono do obrad ńad sprawozdaniem kc*i 
misji oświatowej o projekcje ustawy tyczącej dotych­
czasowego

USTROJU WŁADZ SZKOLNYCH.
P. R a t a j  jako sprawozdawca zaznacza, iż pro­

jekt przeprowadza uaiŁ]kac}ę na polu szkodnictwa f 
wprowadza decentralizację. Nastęy iie przeprowadza 
niezależność władz szkolnych od władz adra^stra- 
cyjnycb Imisnitem komisji prosi o przyjęte ustawy.

Minister oświecenja p. Ł o p u s z a ń s k i  oświad­
cza,
W GALICJI STAN SZKOLNICTWA POGORSZYŁ SIĘ 

POD WPŁYWEM WOJNY, 
zniszczono tam bowiem wiele warsztatów pracy, a 
po zatem Królestwo i b  zabór pruski odebrały Ga­
licji v,*efe ci? nkwaliUkowa, ycH Obecnie ministerstwo 
wydało zarzą dżecjf u i,-err;oi'if\v ająoe samowolne prze- 
nonzeirie się nauczycieli z jedne) dzieta cy do drugiej 
Mimjster przytacza, że Królestwo przed wojną nie 
licząc dzieci poniżej 10 lat, posiuda!o przeszło £0 
proc. analfabetów Galicja 40 piOc Ksj;itwo 
szyńskie 5 proce, a b. dzŁekjca prusaa prawje wcafe 
nic. Razem w całej Polsce mamy 204)00 szkół 35*003 
nauczyciel- dzieci zaś uczęszczających do szkół 2
1 ptół mflljona. Stan jakościowy .szkól powszechnych 
jest niepocśjsszający głównie w Królestwje W KróJ 
lestwis budynków szkolnych prawię wcale nie ma 
Bolączką naszego szkolnictwa jest

BRAK NAUCZYCIELI.
Ministerstwo prawdopodobnie już w przyszłym 

tygodniu przedłoży Sejmowi projekt ustawy
O ZAKŁADANIU I UTRZYMANIU PUBLICZNYCH 

SZKOL POWSZECHNYCH.
Ministerstwo wzięło w pęce akcję

B e r n j  10 t r 1 f f l  PBIffl.
fJ3 Niemezcefi zanosi się  na nowy 

przew rót,
rSaucn. (Pat) Radio. Przewidywany jest w 

Niemczech nowy zamach w rodzaju zamachu 
Kappa. Fakt, że właściciele ziemscy gromadzą 
broń i przyjmują do służby wysłużonych żołnierzy, 
daja wiele do myślenia, aczkolwiek nacjonaliści 
tłumaczą to tern, że chcą się zabezpieczyć prze­
ciwko ewentualnym rozruchom komunistycznym.

IZBA FRANCUSKA RATYFIKOWAŁA TSĄKTĄT 
Z AUSTRJĄ.

Lyon (Pat.). Radjo. Po wysłuchaniu expose {,. 
Tardieu co do prac konferencji pokojowei dotyczących 
Austrji i po oświadczeniu p. Milleranda co do roz-, 
działu Austrj) i Niemiec Izba deputowanich ratyfiko­
wała jednomyślnie trak lat pokojowy z Austrją.

Lyon (Pat.). W czasie dyskusji w Lzbie deputowa- 
nycn w sprawie traktatu pokojowego z Austrją p. 
Tardieu wskazując na to że Austrją sama się po-) 
dzieliła, gdyż większości były tam od długiego czasu 
gnębione przez mniejszości i czekały tylko sposobno- 
ści, aby móc ogłotllć swoją niezawisłość, podniósł 
że stało się to w listopadzie r. 1918, gdy Polska 
i Czechosłowacja przy pomocy Francji ogłosiły swoją 
niezawisłość. Francja podtrzymywała żądanie Czecho­
słowacji osiągnięcia naturalnych granic, potrzebnych 
do jej rozwoju, a również podhzymywała żądania 
PoFki otrzymania Gdańska j wschodajcj Galicj; Ta­
kie same stanowisko zajęła Francja wobec Jugosławij. 
Rumunji ł Grecji. Obecnie w miejsce federacyjnego 
państwa auslrjackiego powstał szereg samoinnych re­
publik, a Francja może z dumą powiedzieć, że przy­
czyniła się do ich powstania.

przed Sejmem.
DOKSZTAŁCANIA NAUCZYCIELI 

przy  pomocy tw orzenia gm w nych bibljotek nauczyciel­
skich, których utw orzono w  b K rólestw ie 1.442 Pod­
jęto też akcję celem umożliwienia w ybitniejszym  sjłom  
nauczycielskim w yższego w yskziałcenis w  zawodzie 
przy  pom ocy rocznego kurs o pedagogicznego w  W ar­
szawie. W  cc Km państw ie przeszło mjijoa dz e :i 
w cale się nńe uczy. M inisterstwo utw orzyło tzw . ore- 
parandy nauezycielikćs. Są to szkoły o kursie dv.u- 
letr.i.-n, przygotow ujący m aterjał do sem inarjów. Sa­
m e sem inaria m ają być pyęciołettijC. M inisterstw o p ra­
gnie jeszcze pewifen procent abhurjan tów  szkół ś re ­
dnich w ykorzystać dla zawodu nauczycielskiego. Ci 
przechodziliby na razie  roczny kurs pedagog czny O  
becni? mam y już 2 takie kursy, dające bardzo dobre 
wyniki. M inisterstw o uw aża

EEGZAMIN MATURALNY ZA PODRZĘDNY ŚRODEK 
PEDAGOGICZNY.

W  n o i.n ab y c h  stosunkach m atury nie będą po­
trzebne. Już w  bieżącym roku w  n a j^ s z y c h  szkoiach 
będą one ograniczone. M inisterstwo ogranicza po­
w stanie now ych szkól średnich  i zw alcza wszelkjO 
sdcoly operetkow e. Zam knięto ich już 89.

Czas siudjum  nauczycielskiego na wydziale f.lo- 
zoficznym skraca s(ę do ła t 3. M inisterstwo pracuje 
obecnie nad

TROGRAMEM SZKOL WYŻSZYCH.

Rozwinęło akcje podręcznikową i powołało w  Kra­
kowie do życia okmisję pedagog czno- ulstoryezną 
d la zbadania dzltejów szkodnictwa i pedagogik^ w 
Polsce. M inister apeluje do Izby o  przyjęcie przedło­
żonej is taw y .

P. S o ł t y k  podkreśla, że na 1.044 nauczycieli. 
sreonidh 2p proc nie p o sa d a  naw et średn 'ego  w y-< 
te z t  łoeaia (!) a 37 proc zaledwie wykształcę a’e śre- 
dVh. W teścib i'- około 89 proc. nauczycieli szkół ś re ­
dnich nie p o sa d a  kwalifikacji W  szkołach niższych 
po.rzeba 38.000 nauczycieli, a  jest ich tylko 15,000. 
Oo do op ła t (za (naukę, k tóra zdaniem mówcy dojdzie do 
5.000 mk., rząd  powinien w szkołach państw owych 
zw alniać od  op ła t uczniów  zdolnych i ubogich.

P. L u t o s ł a w s k i  wyraża żal, że m inister nie 
objął spraw ozdaniem  swojem szkolnictwa na kre­
sach wschodnich Jest zdumiewające, że  w  powiatach 
wocbodaich Jest dużo szkół rosyjskich a nawet w 
w  niektórych szkołach polskich sm»sza sję do nauk. 
Języka rosyjsikego.
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W  końca proponuje do art. 7. ustawy po­
prawkę, w myśl której administracja oświatowa na 
kresach wschodnich podlegających administracji 
centralnych zarządów cywilnych przechodzi pod 
zarząd ministerstwa W . R. i O. P. Dalszą dysku­
sję w tej sprawie z powodu spóźnionej pory odro­
czono.

P. Trzciński jako sprawozdawca komisji dla 
spraw morskich referuje sprawę o ' tŝ

polskich siatkach handlowych morskich.
Ustawa przewiduje między innymi, że przy 

budowie polskich statków ' handlowych obcy kapi­
tał zakładowy nie ma przewyższać 40 prc. a 3/t  
prc. załogi, zarówno oficerów jak  i marynarze po­
winno być Polakami. Ustawę przyjęto en bloc 
w drugitm i trzeciem czytaniu Na tem obrady 
ukończono.

Następna posiedzenie dziś.

Polska pożyczka v Ameryce.
Miróster skarbu lis.em  z  dnia 29. kw ietn ia p c - 

wicrzyl Tow arzystw u Polsko-Am erykańskiemu s p r c - 1 
w ę r g l i iz J p ?  propagandy pożyczki polskiej w  Amc»; 
rycc. Ściślejszy kom itet dla kierow ania wszelkjenfi p ra-/, 
oami dotyczące.n1- propagandy pożyczki polskiej w  j 
Ameryce ukonstytuował się 7. m aja i  postanow ił prz » : 
stąpić do utw orzenia kom itetów  prowincjonalnych we 
wszystki :!i yęfiększych miastach P aństw a polskjego. 
W  rym celu członkowie kom itetu po. M. A. O. NejII, 
irrzedjtaw ieiel Narodowej Korporacji Przem yślu i 
Handlu, (Peoies Induslrial T rad-ng CorporaMon) jn s l .-  
tucji finansowej am erykańskiej, z k tórą Rząd! Polski 
zaw arł umowę w  przedmiocie wypuszczenia pożyczki 
polskiej w  Ameryce, toraz R. Poznański i H. Sztolcman 
uaaje się w  sobotę 29. m aja do Lwowa.

Czas odnow ić prenum eratę
na czerwiec 19£0!

KromiSa.
KALENDARZYK.

Diiś rz. kat. Maksyma- gr. kat. Suhoia zadj Ju tro  
rz. kat. 1 po Św., S.\v. Trójcy ; gr. kat. N. S-, Sw Ducha 
Wschód słońca 4-0, zacnód 7-59.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO
W soboię popoł. .Sułkow ski", tiagcdja — wieczór 

,Ponad śnieg", dram at.
W niedzielę popoł. »Noc w  WeńcPfl*, operetka — 

wieczór .Ponad śnieg“, diainat.
W poniedziałek „Madame Butterfly*, opera.

W e  f y f e s s s l a .

— Pd heonja i Benryk Barw ińscy dziś po 
raz ostatni występują w naszym teatrze na popo- 
lUdniowem przedstawieniu „Sulkowskiego*. Pp. 
Barwińscy należeli do najbardziej wartościowych 
sił naszej scenj*. Repertuar p BarwińsLiej to role 
tragiczne o Wysokiem napięciu uczucia i tonu. Siła 
obok subtelności i wdzięku w rolach lżejszych są 
znamionami wybitnego jej talentu. — P. Barwiń- 
ski jęst artystą utalentowanym, pełnym smaku, 
nader doświadczonym i użytecznym, o szerokim 
zakresie ról. Ubytek pp. Barwińskich zostanie 
wśród coraz (o bardziej przerzedzającej się i zde­
kompletowanej drużyny artystycznej naszego teatru 
luką niesłychanie dotkliwą. Jesteśmy ciekawi czy 
uczyniono cokolwiek, by pp. Barwińskich we 
Lwowie zatrzymać ? Krótki jeszcze okres podobnej 
gospodarki, a teatr lwowski de facto przestanie 
istnieć.

Pp. Barwińscy w pamięci naszej zapisali się 
nietylko jako artyści, ale i jako obywatele i pa- 
crjoci. On od początku służył w Legionach i brał 
udział czynny w obronie Lwowa. Oboje zawsze 
najchętniej oddawali swój talent, na cele i naro­
dowe i społeczne, specjalnie zaś na nasze wojska. 
Dlatego źegnajęc ich dzisiaj wdzięczną pamięcią, 
pragniemy, by rozłąka była krótkotrwała.

— Tydzień dzieci T. 0 . M. Na podwieczo­
rek dla dzieci w salach zakładu wychowawczego! 
p. Strzałkowskiej ul. Zielona 22. w niedzielę 30. 
maja b. r. sprzedaj* bilety biuro gU T . O. M, ul. i

Koralnicka 1. 6 . do niedzieli 30. maja br. włącznie, 
a to w dnie powszednie w godzinach urzędowych 
od 8 —1 i od 4 —6, a w niedzielę od 10— 12 
w biurze, a począwszy od godziny 4. przy kasie. 
Program piodukcji dzieci na tym podwieczorku o- 
bejmuje tańce rytmiczne (Dalcroza), sztuczkę sce­
niczną Or-Ota, którą ma odegrać zespół drama­
tyczny zakładu i taniec panien wodnych.

— CJicezór taneczny na dochód Tow arzy­
stwa ochrony dzieci i młodzieży, odbędzie się dziś 
w salach Kasyna oficerskiego przy ul Fredry 1. 
Zaproszenia wydaje komitet od gociz. 4—6 w we* 
stybulu hotelu Krakowsk.ego’i Gcorge’a, a począw­
szy od godz. 7 wieczorem przy kasie w Kasynie 
wojskowem. Początek o godz. 9.

— Z w ózek  w łaścicieli kinematografów w Ma- 
łopolsce ukonstytuował się na posiedzeniu w*e 
Lwowie, w którem wzięli udział także właściciele
kinematografów z kraju. Przyjęto statut i wybrano 
zarząd. Prezesem związku wybrano Tad. Kuchara, 
wiceprezesem dr. F. Bukowieckiego z Krakowa, 
dr. Br. Owczarskiego, R. Skoczyńskiego z Sanoka 
i A. Nowińskiego, sekretarzem E. Burnatowicza, 
zastępcą W. Mayera ze Sttyja, skarbnikiem Stan. 
Zborowskiego, zast. St. Iiłakowicza. Wybrano też 
członków wydziału i uchwalono szereg wniosków 
związanych z przedsiębiorstwem kinematograficz- 
nem i złożono drogą składek iUOO marek na cele 
plebiscytowe.

— Rabunki na Stryjskiem. Na drodze stryj- 
skiej w okolicy parku, szkoły kadeckiej i cmenta­
rza, zdarzały się od trzech tygodni ciągle napady 
rabunkowe. Zarządzona onegdaj obława policyjna 
schwytała na cmentarzu Stiyjskim W ładysława 
Sokola, lat 19. Sokół priyznał się, że wraz z 4 
kolegami napadali na wozy tamtędy jadące i rabo­
wali, co się zabrać dawało, a więc mleko, zie­
mniaki, i t. p., co następnie sprzedawali w mle­
czarniach i sklepikach. Sokoła, który przyznaje się 
do ośmiu rabunków, osadzono w aresztach.

— Pobicie. Na budowie przy ul. Zybiikiewi- 
cza 1. 10, Antoni Kossyk, lat 48, i syn Michał, 
lat 19, pobili cegłą Juljana Szeksztyszyna, dozorcę 
tejże budowy, za to. że Kossykom odebrał belke, 
którą Kossykowie chcieli z sobą unieść. W ojowni­
czych Kossyków oddano do aresztów, a Szekszty- 
szyna ciężko pobitego odwieziono do szpitala.

I Organizacja zamierza utworzyć specjalne biuro dla 
i komisowej sprzedaży ropy swoich członków tak  w kraju 
j jak  i na eksport za granicę — a to na eksport czy \»  
w stanie surowym, czy też raczej ju ż  jako produktu — 
Ikz którego producenci naftowi pozaborysławscy nie widzą 
możliwości nie tylko już dalszego rozwoju, ale nawet dal­
szego istnienia a to, wobec ogromnego w zrostu kosztów 
produkcji a nizkiej (18u mitp.) ceny krajowej. Eksport ten 
jest teinbarciziej wskazany, że produkty marek specjalnych 
są za granicą bardziej poszukiwane i w większej cenie niż 
produkty ropy borysławskiej, a produkcja marek specjal­
nych jes t w porównaniu z boryslawsico - tustanow icką tak 
mała, że eksport jej nie może zaważyć na szali ogólnego 
zapotrzebowania krajowego.

Dla osiągnięcia powyższych oraz innych ogólnych ce­
lów, rozwój tego kopalnictw a na oku mających — zebrani 
na powyższem zgromadzeniu producenci naftowi uchwalili 
jednom yślnie utw orzyć zrzeszenie pod firmą:

„Związek producentów  ropy marek specjalnych we 
Lwowie" ze siałem biurem  także i w W arszawie i wybrali 
kom itet organizacyjny, upraw niając go do opracowaniu i 
zgłoszenia do władzy statutu stowarzyszenia.

W skład tego kom itetu weszli:
1) Inż. Dunka de Sajo, 2) Dr. Wojciech Dziedzic, 

3) Dyr. J. Huase, 4) Dyr. Przybyłowicz, 5) Dr. A. Segal, 
6) Inż. Setkowicz, 7) Dr. T. Sienkiewicz, 8) lu ż . W. Suli- 
mirski, 9) H. Towarnicki, 10) Dyr. Zawadowski.

O utw orzeniu stowarzyszenia uchwalono powiadomić 
Państwowy Urząd naftowy. Członkiem stowarzyszenia może 
być każdy przedsiębiorca naftowy będący właścicielem k;~ 
palni ropy w zachodniej, środkowej i wschodniej Mało- 
polsce poza Zagięciem borysławsko - tustanowickiem.

Zgłoszenia nowych członków przyjmuje im ie n ie m  ko­
m itetu  organizacyjnego tegoż przewodniczący dr. T. Sien­
kiewicz we Lwowie, Romanowicza 5. 370(i

DS3K0BYCZ -  SAMBOR - BORYSŁAW otrzyą 
■mają w krótce artystyczną atrakcję. Zjeżdża do tych 
m iast pierw szy polski zespół Ufiputów pod1 dyrekcją 
Jana Zawadzkiego. Zespół ten swojem i wybitnem i p ro ­
dukcjami w Coioseum we Lwowie wybił się na pjerwi- 
szy plan. Przez cały miesiąc m aj br. cieszyli sję lili­
puci we Lw owie nadzwyczaj nem  i zasłuńonem  po­
wodzeniem.

Zaręczyny p. Z y g m u n ta  Ż urow sk iego  z p an n ą  
L udw iią P ro ch o sk ó w n ą , o d by ły  się  w  niedzielę 
dn ia 23. m aja.

TRAFIKI Osoby posiadające upoważnienie do pro­
w adzenia trafik  we Lwowie j w  okolicy Lwowa, 
k tó re  pobierały matev;ały tytoniow e w  skłudowr.jKch 
w e Lwowie Nat I., II., a  dawniej, i III.; w inne sję 
się zgłosić w  swoim  interesie począwszy od1 dnia 2. 
czerw ca 1920 do tej składow ni tytoniu, do której ją 
o b ee ri'; przydzielono z poborem  m aterjałów  ty tonio­
wych!.

W alne Zgrom adzenie członków polskiego 
Tow. em erytów  państw, oraz wdów i sierói od- 
będzię się w niedzielę ó. czerwca br. o  g. 10. 
przedpoł. w sali przy ul. Pańskiej 11.1. p. 3713

DNIA 25. bin. odbył się ślub I-Tanciszka Cirnury 
podp. W. P. 25 baonu zapas, w Miechowie z panną Marją 
Szczucką w kościele parafialnym  św. Antoniego o godzinie 
10-cj rano. 3 6 (J8

R g g i j ł H t f t a l y .

REPERTUAR „CHOCHLIKA" w ogrodzie Jezuickim : 
„Posługacz aktorem " farsa, „Przy szachach" sketch, oraz 
solo wybitnych artystów. Początek koncertu o 6-ąj, prsed- 
stawienio o 8 ej wieczorem. 3(100

Dnia 18 bin. odbyło się we Lwowie w wielkiej sali 
posiedzeń Izby Handlowej zgromadzenie producentów ropy 
t. zw. marek specjalnych t. j. ropy zachodnio- i wscho- 
dnio-galicyj skiej pozaborysławskiej.

Na zgromadzenie przybyli Uczni, do J0*/„ ogólnej 
produkcji pozabcystaw skc -tustnnowickiej repiezenlujący 
producenci naftowi ze wschodniej i zachodniej Małopolski.

Zebrani jednom yś’nie dali w yra? konieczności utw o­
rzenia stałej organizacji producentów marek specjalnych 
z siedzibą 1 biurem  głównem we Lwowie oraz biurem  
w W arszawie, której zadaniem byłoby reprezentowanie tej 
produkcji i kopalnictw a wobec Rządu, a w szczególności 
Państwowego Urzędu naftowego, wobec wszelkich władz, 
w  przemyśle tym ingerujących, wobec przem ysłu rafine­
ryjnego oraz wszelkich czynników, w przemyśle naftowym 
zainteresowanych i z nim  styczność mających.

Jednym  z głównych celów tej organizacji będzie sa­
nacja trudnych stosunków tego przemysłu z jednej strony, 
z drugiej zaś pozostawanie w ści tym kontakcie' z Pań­
stwowym Urzędem Naftowym, który  okazując bardzo wiele 
dobrej woli i życzliwości dla przem ysłu naftowego potra­
fiłby ze swoim obecnym szefem stanąć na wysokości swego 
zadania także i co do marek specjalnych, gdyby m iał do 
swej stałej dyspozycji m iarodajną i kompetentną, t. j. re­
prezentującą bardzo znaczną większość produkcji i kopal­
nictw a marek specjalnych, organizację producentów, któ- 
ruby przy zupełnem wy eliminowani u pryw atnych intere­
sów jednostek, autentycznie informować go mogła o poło­
żeniu i potrzebach tego przemysłu, a  w razie potrzeby* 
slanąćby mogła wobec Rządu jako jeden kontrahent, r j-  
prezentujący . 80°/# czy U00(0 produkcji marek specjalnych, 
i produkcją tą  praw nie dysponując/. *

KOMITET ZBIÓRKOWY “ TYGODNIA DZIECI"
zawiadam ia, że do ostatniej zbiórki uljcznej, k tó ra  się 

' odbędzie w  nfedzŁelę, wydaw ać będzie puszki od 
i godz. ć -L.oj do 8-mej w  sobotę, w  gm achu Gal. Kasy 
oszczędności. Kom itet p rosi Stow arzyszenia j Zwjązki 
opiekujące s"ię młodzieżą, aby zechciały wzjąć l.cz- 
niejszy niż dotychczas udział w  zbiórce.

-—O—
w  MYŚL u c h w a ł y  z e b r a n ia  l it e r a t e k

z dnia 21. m aja, Koruj e t  organizacyjny zaprasza 
w szystkie kobiety pracujące n a  polu literatury  fi 
dziennilcarstwu na zebranie m ające się odbyć 29. maja 
w  sobotę, w  Kasynie i  Kole arti-ifit.

LWOWSKI CHOR AKADEMICKI urządza wieczór 
•nuzykalno-wokalny z współudziałem pp. R. Cyganika 
art. op. Iw., A. Mitschy, inż. A nt: Kowalskiego S 
Tad. M ullera w  sobotę 29. bm. o gj. 8 wicez. w  sań  
domu akadtm . (Łozińskiego 7). Po w ieczerze tańce. 
10 proc. z dochodu na pożyczkę odrodzenia.

LWOWSAK DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH
komunikuje: Z dnipm 28. m aja br. w strzym uje się aż 
do odwołania ruch  pociągów osobowych Nr 220 i 
221 n a  szlaku T arnopo-zlosk irów .

3SSf r o l o a J  > *>.

W  pi rw szą rocznicę śmierci ś, p.

Edmncda Ko Ibuszowskiego
dziennikarza

zmarł. d. 30 (V. 1919, odbędzie się we w torek d. 1. 
czerwca, o godz. 83/4 nabożeństwo w kościele św.

Mikołaja. 3712
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HRDE&ŁIUrc.
Najpopularniejszy

i najdogodniejszy dla każdego sposób nabywania 
Poiskioj Pozyczki Odrodzenia wprowadził Bank 

„V ESTA “ w Poznaniu.
Oddziai lwowski tego Banku, mieszczący się 

orzy pl. Marjackim 1. 5, II. piątro (dawniei Hotel 
Francuski) przyjmuje zgłoszenia na Polską Poży­
czkę Odrodzenia w połączeniu z barozo dogodną 
kombinacją ubezpieczeniową. Podpisujący nie potrze­
buje w tym wypadku płacić połowy kapitału sub­
skrybowanego i lombardować pożyczki na wyższy 
procent. Natomiast spłatę kwoty subskrybowanej 
rozkłada Bank „V ESTA“ na lat 12. Każda tego 
rodzaju polica płatną jest na ręce okaziciela zaraz 
po śmierci osoby ubezpieczonej lub też na jej ręce 
w razie dożycia, według obowiązujących noim 
ubezpieczeniowych. Także austrjackie pożyczki wo­
jenne po kursie emisyjnym przyjmuje Bank „VE- 
STA “ w tej kombinacji, przemieniając je  na Pol­
ską Pożyczkę Odrodzenia. Jest więc rzeczą jasną, 
że wooec takich udogodnień, nikt nie powinien 
ociągać się dłużej ze subskrypcją. Bank „V ESTA“ 
wprowadzając tę kombinację, kierował się przede- 
wszystkiem względem na to, by najszerszym war­
stwom społeczeństwa, których nie stać na wyło­
żenie odrazu większej gotówki, uprzystępnić i uła­
tw* ; udział w subskrypcji Polskiej Pożyczki Odro­
dzenia. Zaznacza się przytem, że subskrybenci do 
10.000 marek przyjmowani będą bez badania le­
karskiego, —  ponad 10.000 marek wymagane jest 
świadectwo lekarskie.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji Dy­
rekcja Oddziału lwowskiego Banku „VESTA“, 
pl. Marjacki 5, II. p.

Z sali h D rn teH N ł
(KGNCEBT NA DOCHÓD TOW OPIEKI NAD MŁO­

DZIEŻĄ.

Koncert środow y na dochód Tow. opieki nad młor 
dzieżą dał nam  poznać z estrady p. Krugtowskjiego, 
którego dotychczas słyszeliśmy tylko z» sceny, a nad­
to całkiem now ą siłę śpiewacką pnę Janinę Baczew- 
ską. M aterjał grosowy pny Baczewskiej jest nieszcze­
gólny, głos jest nikły i o małej skali, ale na każdym 
kroku można było dostizedz w ytraw ną rękę m istrza 
Lierham m era, k tóry  sw ą uczenicę nauczył w ładać gło­
sem  umiejętnie- i zastosow ać sposób śpiewania do 
zasobów głosowych. S tąd pna Baczewska posługuje 
się często rnezza vocem i pianem b a r iz o  umiejętiije 
tekst pieśni wym awia wyraźnie i in e rp re tu je  in te­
ligentnie, jednem słowem , w rażen ie- pomimo njedot- 
statków  głosowych, k tóre słuchacz odczuwać musi, 
jest bardzo dodatnie i  śpiewu pny Baczewskiej słu­
cha się z przyjemnością. Śpiewała pieśni francuskie: 
M asseneta, Faurego, polskie: Karłowicza j Różyckie­
go i niemieckie: R. S traussa, W olfa i jjo francusku 
Griega. Dobór pieśni był przew ażnie szczęśliwie dla 
g łosu w ybrany (z wyjątkiem  ^śpiewu W ayli“  W olta); 
a pieśń Karlo wilcza, F aurego i S traussa zaśpiew ane 
były tak ładnie że daje to nam  do pew nego s to p u j  
rękojmię, że w  pnite 3 . zyskamy dobrą siłę estradow ą, 
a tych potrzebujem y teraz wiele. P. Krugiows.ki jest 
n iezaprzecze.ie śpiewakiem operowym , ale na e s tra ­
dzie robi również w rażenie sym patyczne, a usposo­
biony głosow o doskonale z prawdziwie rosy ską sze­
roką naturą trak tow ał tak dwie arje operowe, k,óre 
śpiewał, jak i szereg  pieśni rosyjskich, które w  teg o  
rodzaju iińe-pretacji zyskały właściwy swój charak­
ter. B yłobS szkoda utracić takiego dobrego śpiewaka 
aa rzecz innej soeny. P. O Kawowa, k tó ra  ze  zwykłem 
zaparciem się akom panjowała wszystkim solistom, g ra ­
ła także solo Bacha Sycyliennę, Brahm sa Intermezzo 
i parafrazę Liszta z Sćhumannowskiej pieśń}, doda­
jąc nad program  dwa utwory. Skrom na ta i zawsze 
do u:racy na polu muzyki gotow a artystka jest siłą 
nieocenioną. Chorego p. W ołanka zastąpił p. Cetner, 
a słodki jego, pełen praw dziw ego uczucia ton, pod­
bił serca słuchaczy nie tyle w trudnej fantazji W ie­
niaw skiego z “ F au sta '',  ile w  Schubertowskiem  “Ave 
M aria". Z powodu choroby p. W ołanka m usiano od­
w ołać tak koncert polskiego kw arte tu  smyczkowego 
k tóry  mia: odby-c się w  piątek, jak i w ieczór sobotni 
“ Koła m uzycznego", poświęcony Beethovenow*.

W  najbliższej irzyszłości czek iją nas jeszcze cie­
kawe produkcje: koncert symfoniczny śwfezo zorga­

nizowanej orkiestry żydowskiej pod nieznaną dotych­
czas batutą adw okata dr.i Herm^lina, w ystęp znako­
mitego naszego śpiew aka basisty Didura, Który po 
pow rocie z Ameryki da się słyszeć z początkiem 
czerw ca i jeszcze kilka koncertów , k tó re  zakończą 
bieżący sezon.

Et Walter.

Majpearalejsza 
loka*4 kapitało fesl

p t t ó s m
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Lwów, 28. maja 1920.
I. Akcje bankowe za sztukę (łącznie z kuponem bieżącym)

W aluta koronowa 
WartoSf nominalna 
Ostatnia dywidenda

płacą: żądają transak.
Bank akcyjny związkowy koiony

IV i V emisji 40u—30 525'— —
Bank gal. dla handln 1 prz. 4uu—24 610"— —
Bank hip. gal. 4 0 0 -2 8  805 -  —
Bank hip. zemel. 4u0—24 4S5-— —
bank ludowy 200—10 305"— —
Bank przemysłowy 400 -20 630"— —
Bank ziemsk. kred. gal. 400—30 565-— —

II. Akcje Tow. handl. i przem.
płacą: żąaąją:

Browary lwowskie 500—60 1100-— —
Tow. Chodorów 200—00 1000-— —
Tow. akc. Fabr. kari 200—06 700" — —
Fabr. cementu .Portland

transak.

Szczakowa*
Tow. akc. „ Galicja*
Tow. Gafota 
Tow. Górka
„Oikos* Zakłady przem. 

drzewnego 
! Polska Nafta 
l olskie Tow. handlowe 
Tow. Przeworsk 
Tow. Rakszawa 
Zakłady elektr. , Siersza* 
Gal. Zakł. góm. Siersza 
Tow. Zieleuiewski

200— 00  -  

400—100 19.000 
200—00 1500-— 
200 — 14 2200-—

1428—00 4350 — — —  
700—00 1300 — —
2 0 0 -0 0  560-00 — —

1000—80 3600-— —
200—13 500-— —
200—06 1350 00 000-— 000
200—00 2130 — 00 0 00
•200-10 2150"— — —

III. Lisly zastawne za 100 
41/a prc. Banku gal, dla handlu 

i przem.
41/, prc. Banku hip. gal.
4 prc. Banku hip. gal.
41,.-. prc. Banku hip. zemel.
41/, prc. Banku kraj. gal.
4 prc. Bankn kraj. gal.

Tow kred. gal. ziem.
4°(0 Tow. kred. ga> ziem.
4 / , prc. Banku kred. ziem. gal.

K (bez tąp, bież.)

99'-
101-75 
11)000 
100-50
102-00 

99-50
102-75

98-00
lOu-OO

100—
102-75 
10109 
101-50
103-00 
100-50 
103-75

99 -CO
10100

00000
oou-oo
000-00

IV. Obligi za 100 K (baz kuponu bieżącego).
płacą: żądają:

4'/.2 prc. Koman. Banku kraj. 99'50 100-50
4 prc. Komun. Banku kraj. 94-75 95'75
1 prc. Kol. lokal Bankn ’_raj. 94 75 95-75
4°,„ Pożj-czki kraj. gal. z r. 1903 97 00 98 00
4°/0 Pożyczki krąj. gal. z r. 1904,1905 94 00 95 00
4 prc. Pożyczki krąj. gal z r. 1908 (szkolna) 95 00 96 00
4l/s prc. Pożyczki kraj. galic. z r. 1913 96 50 97 50
4.1/2 prc. Pożyczki kraj. galic. z r. 19i4 97 00 98-00
4 prc. Poż. m. Lwowa z r. 1896, 1900, 1911 92'00 93 00

V aluty.
płacą: żądają: transak.:

Ruble carskie po 100 rb. 330— 35. — 00000
,  ,  po 500 rb. 340— 360—
,  „ drobne 295— 315 — —•—
„ dumskie (po 1000) 75— 55— —• —

(R» 200) 55-— 65— —
Karbowańce (po lOjOl 18-57 24-28 —
Grzywny (po 600 1 wyżej) 18-57 24-23 oo-oo
100 franków franc. 1950 00 2150— 00—00

płacą: żądają: transak.
100 franków szwąjc. 4800-00 500000 o o --
1 sterling 950 00 1150— ——
1 dollar amerykański 250 00 270"— 257-14
1 doUar kanad. 200-00 220"— —•—
Marki niemieckie po 1000 780-00 800*00 792-85

,  po 100 760-00 780-06
Lei rum uńskie (po 500) 500-— 620— _•_

,  drobne 380"— 400— —

Liry włoskie 140000 1600— loOO—
Lzeskie korony W o— 570— — ■—
Korony austr. niem, stempl. 110 — 130—

Dewizy
Wypłata na I.ondyn 950— 1150— 00—

. na Paryż 2100— 2300- - 218-57
„ na Znryeh 5000— 5285-70
,  na Pragę R2000 650-00 628-57
» na Wiedeń 155— 175 00
.  na Berlin 800— 830— 807 —
„ na Nowy Jork 253-00 275 00 _ •—
.  na Medjolan 1450— 1650— _l_

IV o .desIan e .
(Za rubrykę tę redakcja nic pierze odpowiedzialności).

Di*. Zn S ^ o ij ie c k i 44
Zakład dentystyczny otwarty Lwów Asnyka 2. róg Pańskiej.

Kr^ M F Q  Instytut kosmetyczny
i ł - W  A C U c o ł o J s ,  7

urządzony według najnowszych wymagań kosmetyki, w>- 
komwe wszelkie zabiegi wchodzące w zakres racjonalnej 

pielęgnacji twarzy, rąk i biustu. 3875

Specja lista  chorób skórnych i wenerycznych
D r. B E R G E H

Syksiuskf* 15. 2

Dentysta Pr. j e 2  B R Z S f ó l
ordynuje Lwów, «t. Akademicka 3. Bezbole»ne wyry 
w anie zębów , sztuczne zęby, korony, mostki i t. d. 5

Dr. Jakób G
Pracow n‘« Dentystyczno-Techniczna

ul. Halicka 21. 3

Di*. S .  M i K O Ł IU S K i
ul. Śniadeckich 6. II. p. ord. od godz. 3 —3 popoł. 

w chorobaca w ew r. i chor. dzieci. 1
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. MICHAŁ SALPETER
Syhsfus&a 17, ord. od 8—9 i od 12 — 6.

I
przeutem Duc Dra G abryszewskiegu

przy ulicy SenatorsKiej !. 6,
obecnie pod kierownictwem

Dra T. WRLICHIEWICZfl
LECZY: zboczenia w budowie ciała, choroby 

kości (złamania, zwichnięcia) gruźlica chirur­
giczna, (kości, stawów, gruczołów) choroby 
ogólne, atonia kiszek, gościec (gicht), poraże­
nia, niedowłady, nerwobóle, otyłość i tp.

Ś r o d k i  l e c z r i c z e :  o ryg i nalne aoaraty Zan- 
derowskie, kąpiele w gorącem  powietrzu, ką 
piele elektryczne, Światło kwarcowe, Rólgen 
elektryzacja, masaż, opatrunki gipsowe.

Gorsety ortopedycznn, protezy, pasy prze
pultlinowe i t. 6. wykonywane we wlasne.ł 

fabryce. 3711

Zc sportu.
POGOŃ NA RZECZ T: O: Mj: W  niedzielę dnia 

dlnia 30 .m aja br. odbędz^p się na boisku zabaw  ru ­
chow ych (za rogatką stryjską) zajmujące widow5!sko 
sportow e, a mianowicie m ateh Tootbaiowy między 
dwoma lak dobrze znanymi naszej publiczność} klu­
bami sportow ym 1 “ P ogon ią" i “Czarnymi". Ze w zg lę­
du na to, że jest to  o sta tn i dzień “ Tygodnia dzieci 
T. O. M.“  przeznaczonego na sym patyczne i niet- 
zzniemhe doniosłe oete, jakie sobie wytyczyło Tow ą-



KURJER LWOWSKI z dnia 30. m aja 1920. Nr. 133.

rżj*5tv;o ochrony dzieci! i m łodzieży, kluD ,;P jg o n j“  
przeznacza ;; godną najwyższego uznania ofiarność;ą 
połowę przypadającego mu z tych zapasów  dochodu 
na rzecz wyżej wym ienionego Tow arzystw a

OGŁOSZEHIJt.

I
JARCELE do

poleca

iogdaiy B n a o s le is lii
LWÓW, ULICA HETMAŃSKA 6.

we Lwowie 
sprzedania. Zgłoszenia: Sta­

nisław  ALI, magazyn papieru, 
Legjonów 11. 3664

Kanka i wychowanie.

PR A WN I K  P O S Z U K U J E  
LEKCJI na prowincji ud 

1 . lipca na rok w zakresie 
glfnnazjnm. Zgłoszanla Łycza­
ków 15. n. p. Stroińskiej.

ZGUBIŁAM dn. 23. bm. to- 
rebl ę z d ług iem  bialemi 

rękawiczkam i. Łaskawy zna­
lazca zechce zwrócić, Poto­
ckiego 6. II. p. drzw i Nr. 7. 
za żądanem wynagrodzeniem.

3691

PIANISTKA bardzo dobia 
obejmie na czas wakacji 

lekcję na wsi. Przygotowanie 
do konserwatorjum , gim nasty­
ka rytm iczna, solfeż, teorja. 
Zgłoszenia listowne do Autnin. 
„Dla pianistki", lub osobiste. 
Adres w Admimstr. 3637

ZGUBIŁEM książeczkę woj­
skową rocznik 1895 uczci­

wy znalazca zechce uddeslać, 
Stanisław K apkowoki Haczów 
pow iat Brzozów. 3702

RflATURY Łeminarjalnej kurs 
■»* powtarzający, kw alifika­
cyjny do szkół powszechnych, 
oraz wydziałowy I. przez 
sierpień. Zgłoszenia tylko do 
25. czerwca. Osobiste od 7-8 
wieczorem. Zarząd Zacharje- 
w icza 3. 3671

Posady i prace.

POMOCNIK handlow y znaj­
dzie umieszczenie w han­

dlu płócien i Łńelizny JANA 
R1EDLA we Lwowie. 3602

jul U3Z 55
Przed. bud. dróg żelaznych i 
dostaw dla kolejnictwa we 
Lwowie, Potockiego 26. Tele­
gram y: Raiłweiss Lwów 3709

INTERES A oty zrobi, zabez- 
* pieczy swoją rodzinę, ma­
jący znaczną gotówkę, kto na­
będzie dziś grunta pod budo­
wę w  mieście Lwowie. Zgło­
szenia: Magazyn papieru Sta­
nisława Abla, Lwów, Legjo­
nów 11. 3144

BILARD nowy kom pletny z 
kulam i, kijam i do sprze­

dania stare b ilardy p rzera ­
biana obciągania suknem  ul 
Krasickich 12. Czerniawski.

3640

FORTEPIAN w  dobrym  sta­
nie za 15,000 mk. do sprze­

dania. Tarnowskiego 24, I. p., 
drzwi 4. 3655

W ÓZEK na kółkach dla spa­
raliżowanego do sprzeda- 

ia. Lwów Tarnowskiego 28 j  II 
na lewo. Od 12-3. 3082

RZEŹBĘ z  m arm uru kararyj- 
skiego sprzedam . Sapiehy 

9. II. p. na  lewo. 3682

DOM handlowo - komisowy 
Stanisława Rutkowskiego 

Lwów Wyspiańskiego 6-, ma 
na sprzedaż kilka ładnych ma­
jątków  ziemskich i kamienic 
z komfortem od 2-5 pupołudn.

3684

PŁASZCZ gumowy męsKi, 
bluzka jedw abna nowa, 3 

tom y Mcister der Earbe, sprze­
dam tanio Śniadeckich 9. 1. p. 
na prawo. 3694

1000 sztuk drzwi i okien 
z futrynam i zupełnie gotowe 
ma zaraz do sprzedania. Inź. 
Julian Grabowski Kraków, 
Grzegórzki ul. Wincentego 
Pola 75, 3697

DWIE młoda nauczycielki 
poszukuj, ua wyjazd po. 

koju umeblowanego w raz z 
utrzym aniem . Najchętniej w 
okolicy górskiej, w  leśniczów­
ce lub dworze. Zgłoszenia w 
Admin. pod „Wakacje". 3628

MA POMORZE, na wieś, po- 
trzebna nauczycielka mu 

zykalna do 1 1  letniej dzie­
wczynki zaraz lub od 1 -^ 
czerwca. Zgłoszenia pod adre­
sem: Marszałkowa, Ostaszewo, 
powiat Lubawa. 3653

WłYDZIAŁ przemysłowy Za- 
■■ rządu Budownictwa Woj­
skowego w Wilnie poszukuje 
uatychm iast dia przem ysłu 
leśnego sił fachowych: k iero­
wników i rzemieślników do 
tartaków  parowych i kolejek 
leśnych, również kierowników 
dozorców i robotników dc 
eksploatacji lasów, kopania 
pniaków, oraz fachowców do 
w ytw aizania pół produktów  
terpentyny i węgla drzewnego. 
Do ofert m ają być dołączone 
świadectwa siudjów, praktyki, 
lekarskie z życiorysem. Po­
bory będą uregulowane wo- 
dług etatów  urzędników i 
funkcjonar. wojskowych wi z 
n deputatem  żywnościowym. 
„Kurjei 1 56u

OTARSZA służąca Umiejąca 
** dobrze gotować i praso­
wać, z dobrem! dłngoletniemi 
świadectwami poszukuje po­
sady do dv'óch o.ób Nabie- 
laka 19. w podwórzu. 3689

KURS TAŃCÓW rozpoczy­
nam  2 . czerw ca; w naj­

krótszym  czasie wynczę naj­
dokładniej, Pańska 16. Nowicki)

Jś aWIARNIA elegancko u rzą­
dzona z komfortem w 

wielkiem mieście centrum , 
na W schodzie w raz z konce­
sją restauracji, bufetu, trafik i 
domowej j wyszynku z po­
wodu przeszkód familijnych 
zaraz tanio do sprzedania. 
Reflektuje się tylko na kato­
lików. Informacji udzieli Marja 
Popper, Lwów Zdrowie 6. 
m iędzy 2-G popoł. 3705

po 1000 koron

Spółek „HOPSi lFH‘i 
SUPIIóSTOIE MZSCIi

przyjmuje

„GAZ ZIEMBY” Ma
z  ogr. por. 8605

vreLwzw!s,nLLSaplełti3.

DO sprzedania futro tchórze 
ewentualnie zamienię za 

ubranie średnie albo za biżu- 
terję, ul. Staszica 1. 8. parter 
praw y od 12-6. pop. 3701

B0TUP1Ę obrazy wybitnych 
malarzy polskich, meble 

antyczne, zegary. Zgłoszenia 
pisemne Admin. „Kurjera" 
„Amator", 2887

I f U P l Ę  kam ienicę albo willę 
l»  z wolnem pomieszkaniem 
w kład 140.000 M. Zgłoszenia 
listowne pod G. G. ao Admin. 
„K urjera11. 3633

W ILLA m urow ana stylowo 
o 14 pokojach * ogród­

kiem w Dolinie, miejscu kli- 
matycznem, mieszcząca na 
rok jedcm  Starostwo zaraz 
do sprzedania. Bliższą w ia­
domość udziela Władysław 
Marek Kraków uL Batorego 
1. 22. 3635

Mieszkania.

ZA wynąjęcie mi 2-3 pokoi 
Kuchni nieum ebiow am ch 

wypożyczę większą gotóv.kę. 
Zgłoszenia E. T. A d m i n  ;ir.

3630

ODZINA 3 osoby poszukuje 
m ieszkania umeblowanego 

złożonego z jednego lub 2 po- 
koji i knchni z ogrodem 
wzglęanie przy ogrodzie pu­
blicznym. Wymagane kom fort 
i czystość. Zgłosić w  admin. 
pod literam i P. B. 3631

WDOWA m ieszkająca sarna- 
poszukuje nieumeblowa- 

nych 3 3o 5 pokoi z kuchnią, 
komfortem w ładnej kamie­
nicy, mogę wynąjąć zaras, 
albo później. Za pośrednictwo 
zapłacę 3.000 Mk. Zgłoszenia 
Hotel Geoige’a 5. 3634

Bieiiora M iz iia  O M  Gen. L A
Nr. 2 l3 i9 |X . 3710
rozpisania oferty na papier i  przybory 

kancelaryjne.

Eftonond infendantury 0. fi. Sen. lwów

mi papier i jnjhj u g i
w w iększej ilości.

Oferty wraz z próbkami wnosić do 
E konom atu Intendantury Lwów. Sakramen- 
tek 26 najpóźniej do 29 bm,

D O  A M E R Y K I
wyjeżdża przedstawiciel Dom u Handlowego Dr. 
ŻYLSK1, Lwów, Akademicka 14. — Załatwi 
wszelkie zgłoszenia. — Bliższe informacje w biu­

rze między 5—7 po połuduiu. 3695

Willa obszerna z kompletnem umeblowantem 
z trzem a budynkam i w  Zako­

panem przy głównej ulicy, nadaj aea się również na Zakład 
hydropatyczny za 1,100.000 alk. do sprzedania. Informacji 
szczegółowych przy okazaniu planu udzieli 3704
Adwokat Dr. EMANUEL LUFT w e Lwowie 

ulica Sienkiew icza 2.

POKOJ kawalerski z osobnym 
wejściem i elektryką zaraz 

do w ynajęcia Szeptyckich 15. 
I. p. ' 3692

Ogłoszeaie konkursu.
Okręgowa Komenda P o lic j i  Państw ow ej

we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs
aa wynajęcie kantyny w budynku Policji Państw,

przy ulicy Każmierzowskiej i. 30.
Pierwszeństwo m ają inwalidzi z obrońców m. Lwowa. 
Bliższych szczegółów udzieli Okręgowa Komenda Po­

licji Państwowej Lwów, Wydział gospodarczy, przy ulicy 
Leona Sapiehy L. 1. 3670

Kupno i sprzedaż.

SZUKAM dla siebie posady 
pierwszego technika. Je­

stem wyśnoenity w kauczuku 
i zlocie. Dentysta Rubin Nadel 
Kałusz. 3630

DOSZUKUJE się zajęcia po- 
* południowegcAod godz. 4-ej 
ewentualnie zarządu domów. 
Wiadomość Biuro Sokołow­
skiego, Jagiellońska 7. 3: 99

Różne.
LUBIĘ świtkę i szubę podró- 

2ną ul. Kochanowskiego 
10. II p. 37U0

Wą wszystkich 
sortach oferuje 

do eksportu

ii

Ł a p K A  u a  M U C H Y
Tylko znakom ity tow ar kwalif. - W kartonach 
po 100 sztuk K 115. - W ysyłka za nadesłaniem 
przypadającej kw otv i zezwolenia przywozu

J. BERGMAN, WIEDEŃ V., KOtILGASSE 46. 5

Przyjmę zaraz posadę, najchętniej 
IŚ f l

tz£2 L i i i .
Pisem ne zgłoszenia do Adm.n. pod „Prdco 

wity 32“ 3696

40 aiS.fipBŁ
skrzyniowych dla to ru  760 mm. 
pojemn. ok. 1.3 kdb., w zu­
pełnie dobrym  stanie, z tych 
10  sztuk z hamulcem do 
przewozu ziemi lub kam ienia 
zaraz do sprzedania loco 
skład Kraków ofiaruje : Firma

Kto jedzie do kąpiel i
niech nie zapom ni wziąć ze sobą kilka flaszek

ekstraktu „woint(“
jest pożywny i posilny. 3703

Wszędzie do nab;foi>3

C ? £ Ł O S Z E g I £ .

tia
w TYŚM1ENICY

Stowarzyszenia zarejestrowane z nieograniczoną por.
z m u t u j e

129] O l
członków  na posiedzente, które odbędzie się

dnia I1) czerwca 1010 Ł
o godzin ie 5 popołudniu w  lokalu w ła­

snym Tow arzystw a
z następującym  porządkiem dziennym :

1) O dczytanie p ro toko łu  z ostatniego 
W alnego Zgrom adzenia.

2) W ybór 10 członków  Rady nadzor­
czej a m ianowicie: 2 członków  na 1 rok, 
4 członków  na 2 lata, 4 członk. na 3 lata.

3) W ybór 3 członków  Komisji rewi­
zyjnej na 1 rok.

Wnioski członków. 3707
W Tyśmienicy dnia 20 m aja 1920 r. 

DYREKCJA
Toi/arz. fcredytowe „j£dneść“ w Tyśmienicy

Stow. zarej. z nieogr. por.
W. Tchórznicki. R. Miiller.

I. Stefłins* la tz  4. 
Telef. 2481. 567

OWjER m a rk i  „ S ty r ia "  do ' 
S p rz e d a n ia  Marcina 7. u

d o zo rcy . 3łicę&

K upuj £ i p łac i 
n a j w v ż s : e  c e n y  z a  rze­
c z y  c e d z i o r , n e g a  u ż y t k u ,  
l u k s i - s o w e ,  m e b l e ,  an tyk i  
t t c .  K u p n o  i s o r  e d a ż  r e- 
c z y  u ż y v / 3 Hych P a ń s k a  1 -.

Do sprzedania z wolnej ręki

Objekt fabryczny
koło Krosna (Małopolska) I

obejmujący 5 m orgów  terenu, położonego ko ło  toru kolejowego 
z instalacją gazową do opału  koiłów. ze zabudowaniami muro- 
waneini, o g rodzeniem m urowanem  i warstatem  mechnicznym.

Infcrmac i udziela Inź, Eryk Cleneiała, Jedlicze. i



fc&STAU sśAC jA MiESZCZAŃSMA
H91IM7 Tsepfera* imóm snrbiinafshs 12

g f U I I l O w i i ! e - Ó u i i O W l O i > j  u  Cl IOK.U p i  O U d t H u i u  p O O
zarządem C fIR IS T J A N A . riiugoletn. współprac. Lej 
firmy, poleca zn a k o m itą  k u ch n ię  i różn e n a ­
p o je . — S w ie /e  p iw o  o k a ż d e j no rze . 3077

SUKNA!| wielkim wyborze j
na ubrania meskie, kostyumj, 
damskie, zarzutki i p łaszcze dam­
skie i dziecinne oraz podszewki

d
o
o
M
0
Pi

F a l > r y c s z i i y  s K ł a d .  s u k n a

S R aisk l $  Grocholski S
Lwów, u lica  Rutoraskiego l iczb a  7 (naprzec?ro Katedry.

Z A M G L E N IA
d la  f a b r y k i  o r y g i n a l n y c h  w ó d e k  

3 3  S L A Ś P K O W I O Z A .
hinstow nie  w p ro st  7. fabryki  lub częściowo w  o ry ­

ginalnych skrzynkach

W *  rtrzyjranSE H l b o  *19
■leneralna g a f t  Polsiie biuro

Reprezoniacja S o * 9  migdzjmr.liaMiiij
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

w Kraksaile, sal. Smalcds&a 16.
F ilja  w e  L w ow ie 140

H o t e l  Ł ,  a r  o p e j  s l Ł i .

mm Lokotnonila, płtsgi motorowe i parowe, Brony, 
Kaltywatory, Siewniki okazyjnie do sprze- 

» dania „P IL O T “ Lwów, Batorego 4.

K o n iu szeg o
do 20 par koni poszukuje „Państwowe przedsię­
biorstwo eksploatacji lasów" w ‘Rozwadowie n/S". 
Reflektuje się na Kawalera, inwalidzi wojskowi mają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia: Rozwadów n/S. Tartak

3621

m iJf lT lK  pm P IA SEK
uzyskacie przez wyrób cegieł dachowych, cegieł 
do m urowania, bloki (Hochblócke), Słupki do 
parkanów (Zauusaulen), ru ry  (Rohrformen), etc. 
z piasku i cementu. — Żądajcie prospektow i

G U S T A W  r E U B U E R
F A B R Y K A  M A S Z Y N  3648

W ied e ń , XII., W o lfg a n g g a s s e  12 d.

K JH G R  D E C T i f t H L H E
poleca 2703

A I T O M I  M A Ł Y M I
L W Ó W  -  ULICA SOBIESKIEG O L. 3.

SOPOT
w. w. m  G d a ń sk a .

Otwarcie sezonu 1. czerwca.

KURHAUS-EASIAO
Kąpielnica, kasyno, sale gry.

Ruleta, baccarat a la Monte Carlo.

Wvścigi konne. 3 razy dziennie koncert 
orkiestry z 40-tu członków . Codziennie 

przedstawienia teatralne.

KapieJe m orskie zimne i ciepłe i wszelkie 
nowoczesne. 3663

Kapelusze męskie, damskie i dziecinne
kainego rodzaj" w najlepnjtk ffiflnkait i nijsawszyth foriaek

sprzedaj; po cenach laórycznych
Pierwsza krajowa fabryka kapeluszy słomkowych i filcowych

UtllDOLFi JE iIW E Ł T f. 3.02
Lwów, Balonowa i  (własny gmach fabr.) Przystanek tianura j H-G

l a po­
le caTanie źróała farby „PALATYN

H. BIAŁOfidRSKI, Łódź, Zielona 12.
Za zaliczeniem wysyłam, w cenie rak. 10 za tuzin, kolo­

rowe. — Czarne, zielone i g ranat mk. 15- 3578
8MćT Jednocześnie polecam farbę rotacyjna

n a jle p s z ą  w a g o n o w o  
§  częśc io w o  o ra z  inr.e n ia- 
“  te r ja ły  o u d . d o s ta rc z a ją

B R A C I A  M U N B , Ol. S N

P. T.

K U N D E L  H E K b H T Y  I R R * Y

E j m i l N H A  7J E D L H
WE  LWOWI E,  UL. R UT OWS KI E GO 3.

poleca

H E R B A T Ę  A N G IE L S K A
w najprzedniejszych g atunkach.

Drobna sprzedaż monupolu
Sztucznyeh środków słodzących
LU D W IK  HOSZOWSKI

Lwów, ul. AKademicKa 1. 3
zawiadamia, źe W Y D A J E  S A R H R Y N Ę  na legitoma- 
cje dla dzielnicy I. i II. od 1—10

dla dzielnicy III. i IV. od 1 1 — 20  3559
dla dzielnicy V. i VI. od 2 1 —30

od godziny 9—12 przed i od godz 3 — 6 popołudn iu.

Niniejszem podajemy do łaskawej 
wiadomości, że z dniem 1 maja r. b.
przejęliśmy flrmę

T. IH M sk l, Centrala plngóD
w Poznaniu

i nadal prowadzić ją  będziemy pod firma:

. C e n t r a l a  P ł n g ó m  i H f
w znacznie rozszerzonych rozmiarach.

Poieeamy się do dostawy płngfiD g a r iw y c b , SBOtO- 
rrnsycb, o rsz  y sz d k ic t i  maszfj? ro im c^ cii, jakoteż 
do remontu wymienionych maszyn na miejsca i w włas­
nych warsztaiach.

Dostarczamy także części zapasowe do pługów paro- 
wyih i motorowych wszelkiego rodzaju.

Z prośbą o poparcie przedsiębiorstwa naszego kreślimy 
z p ra w d z iw y m  szacu n k iem  83

[E1W  PM.! z oj- POZMA, Dl- Piotra Wawrzyniaka 28-30
Telefon 4152. Adr. telegr. ,C£i\TROPŁUG“ - _ _ _

m m
i ŵ o i w i o s b

ZA nŁA D  ZDROJOW O- 
KĄPIELOWY

J?ezpo>resiiie p rłąw etih  kolejowe: Warszawa - Iwonie*, Kraków - Iwonicz, Lwów-Iwonicz.
bezob 1. od 15 maja do 20 czerwca, sezon II. od 20 czerwca do 20 sierpn*=, sezon III.

od 2i) sierpnia do 1 względnie 15 października. 2966
jntzMa słno jrda-Itrom iwa kąpiele mnereln, borowinowe i gązos»e. Elek.roterapia. ffydr; terapia. Lampa kwarcowa.
W skazania lecznicze: żolzy, kiła, skaza moczowe, choroby serca, nerwowe, kobieee. __
Pięciu lekarzy ordynujących. — W Zakładzie trzy  restauracje, dwa pensjonaty, hotel 
i około 400 pokoi umeblowanych, jednak bez pościeli, w cenie od 10 do 40 Mk.' dzien­
nie. Oświetleń, elektryczne. Kaplica zakładowa. Muzyka. — Poczta. — telegraf, — te- 
h ton w Zakładzie, Aprowizacja zapewniona. Zgłoszenia przyjm uje DYREKCJA ZAKŁADU.

Sieczkarnie, Młynki,

Brony, Kieraty, Ule 

wyrabia m asow o J||

rabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
w Oświęcimiu (Małopolska).

Za redaktora naczelnego: Dr. W łodzim ierz JampoiskL Druldwu A. Goldmana, Lwów, Sykstuska 19. R ed ak to r odpow iedz ia lny : T ad eu sz  S troiński.


